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Dramatyczna rozgrywka angielsko - włoska 


Torpedowce włoskie odpowiedzią na angielskie okręty 


PARYŻ. 23.10. (Tel. wł.) Pomimo dy- 
Plomatycznych rozmów angielsko- 
włoskich i pośrednictwa Francji, zmie 
Tzającego do odprężenia stosunków 
wiosko-angielskich i zakończenia spo- 
TU o Abisynję, na morzu Śródziemnem 
1 w okolicach basenu śródziemnomor- 
skiego toczy się dramatyczna rozgryro- 

a angielsko-młoska. Celem tej roz- 
Brywiki jest zastraszenie przeciwnika 
! zmuszenie go do zmiany stanowiska 
W sprawie Abisynji. Widocznie napię- 
"le fej rozgrywki jest bardzo mielkie, 
skoro w wojskowych kołach framcu- 
"kich ochrzczono ją mianem cichej 
Pojmy angielsko-wloskiej. 

W czem cię objawia ta cicha wojna? 

KONCENTRACJA SIŁ 
ANGIELSKICH 

PrzeJewszystkiem m koncentracji sił 
zbrojnych ro odpowiednich punktach 
strategicznych, pozatem w demonstra- 
Ghi tej siły, Anglicy, aby zaetraszyć 
"w ów i zmusić ich ry h E 
się Abisynji wprowadzili na wody 
morza leiere kilkadziesiat li- 
hijomych okrętów. Zmobilizowali i po- 
większyli załogi w Gibraltarze. na 
Malcie i na Cyprze. Pozatem przesu- 
teli swoje oddziały sudańskie na gra- 
egipskie na 
Branice włoskiej Libhji. 


DRAMAT NA MORZU 


Gdy te zarządzenia nie złamały o- 
poru Mussoliniego. w pobliżu wybrze- 
ży włoskich — tak przynajmniej mó- 


Bengali ? 
Bengali ? 
Bengali ? 


Bengali ? 
Bengali? 
Bengali ? 


Pogrzeb ś.p. Przysieckiego 
, WARSZAWA, 23.10. (Tel.wł.). Dzi- 
siaj przed południem bardzo liczne 
Srono przyjaciół i znajomych odpro- 
wadziło na wieczny spoczynek zwłoki 
$. p. red. Feliksa Pzzysieckiego, Nad 
5robem pożegnali go w imientu reda- 
teji „Kurjera Warszawskiego” red. 
K. Olehowicz, w imieniu Związku 

iennikarzy Rzeczypospolitej red. 
. Wierzyński. w imieniu Syndykatu 
Dziennikarzy Warszawskich red. St. 
Tosiern i w imieniu klubu aprawo- 
zdawoów parlamentarnych red. Osber 
serowa. 


Kto zabił Harewicza? 


ŁÓDŹ, 23.10. (Tel.wł.). Dochodzenia 
w gprawie zabójstwa prowokałora Ha 
tewicza w Żyrardowie stwierdziły, iż 


zamachu dokonało trzech ludzi. Przy- 


byli oni do mieszkania zdrajcy, wy-| j 


Wabili go z domu i rozprawiłi się z 
nim. 
Wszystkie poszlaki wskazują na to, 
** Harewicz zginął z ręki trzech ro- 
ników, którzy do Żyrardowa przy- 
z Łodzi. 


wią w Paryżu pojamiło się kilka- 
dziesiąt angielskich okrętów. W odpo- 
wiedzi na to wyłoniły się nagle z głę- 
bin roód młoskie lodzie e, 
ać otoczyły wieńcem flotę brytyj- 
ską. 

Na paszcze angielskich armat okrę- 
towych. gotowych w każdej chwili o- 
tworzyć morderczy ogień na wybrzeża 
ltalji odpowiedzieli Włosi rurami my- 
rzutni torpedowych, które mogły za- 
topić demonstrującą flotę angielską. 
Była to sytuacja pełna dramatyczne- 
go napięcia. Wystarczyło zdenerwo- 
wamie jakiegoś angielskiego lub wło- 
skiego oficera. a ma wodach morza 
Śródziemnego rozpocząłby się pierro- 
szy akt tragedji  angielsko-rloskiej, 
Na szczęście nikt się nie zdenerwował 
Ale demonstracja angielska została do- 
prowadzona do zera przez kontrde- 
monstrację włoską. Spaliła na pa- 
newce. 


TWIERDZA NA SYCYLJI 
Zresztą Włosi i na innych terenach 


punkt na drodze z Italji do Libji i z 
Gibraltaru do kanału Sueskiego. za- 
imieniana jest gwałtownie w nowocze- 
sną twierdzę. Włosi zbudował iu kil- 
kanaście lotnisk i skoncentromali ma- 
sę samolotów, które z wysokości nie- 
bios mogą kontrolować każdy okręt 
angielski, idący z Gibraltaru do Port 
Saidu. Zarządzenia te mogą w każdej 
chwili skrępować ruchy floty angiel- 
skiej na morzu Śródziemmem. 
TAJEMNICA LIBJI 
A w ej Libji dzieją się najwidocz- 
niej ważne rzeczy, jeśli Anglicy na 
gwałt pchają wojska egipskie na gra- 
nice tej afrykańskiej kolonji włoskiej. 
Nie dziwnego. Włosi tu s roroa 
wielkie siły, które w każdej chwili. 
gdyby wybuchła wojna angielsko- 
włoska, mogą ruszyć na Egipt. 
We francuskich kołach wojskowych 
liczą, że wojska młoskie w Libji i A- 
bisynji dochodzą do pół miljona ba- 


netóm. - 4 
Pozatem Libja kryje jeszcze jedną 


nie próżnują. Wyspa Sycylja. ważny [tajemnice militarną Włoch. Nad samą 


PRZED OEENZYWĄ W ABISYNJI 


PARYŻ, 23.10. (Tel.wł.), Na froncie 


W miejscowościach okupowanych 


północnym i południowym  panuje|przez Włochów panuje wszędzie spo- 


narazie spokój. Dochodzi jedynie 
utarczek między wysuniętemi pła ów- 
kami; słychać również często warkot 
przelatujących samolotów. 

Spokój ten jest jednak pozorny, bo 
wiem obie strony przygotowują się 
energicznie do ofenzywy, Do Abisy- 
nfi nadchodzą stale transporty broni i 
amunicji. Na północnym froncie ar- 
mja abisyńska liczy około 300 tysięcy 
żołnierzy. 

Abisyńczycy gromadzą wojsko zwła 
szcza koło Gorakei, które jest bardzo 
ważną miejscowością strategiczną, bo- 
wiem w okolicy tej znajduje się wie 
le źródeł. Negus wydał rozkaz, aby 
obrona tego punktu prowadzona by- 
ła do ostatniej kropli krwi. 


do | kój. 


NEGUS W SAMOLOCIE. 


ADDIS ABEBA, 25.10. (Teliwł.). Ce- 
sarz Abisynji wsiadł wozoraj poraz 
ierwszy w swem życiu do samolotu, 
Ker okrążywszy stolice, udał się w 
kierunku wschodnim. spotykając po 
drodze abisyńskie oddziały wojskowe 
Oddziały te przed tygodniem wyru- 
szyty z Addis Abeby na front 

Do Wollo wystartował samolot abi 
syński, celem przywieziemia do stoli- 
cy abisyńskiego następcy tronu, który 
jest gubernatorem prowincji Wollo. 
Następca tronu sprawować będzie, 
po wyjeździe negusa na front. funkcje 
regenta. 


Nadzwyczajna sesja Sejmu 


Wicepremjer Kwiatkowski wygłosi expose gospodarcze 


WARSZAWA, 23.40. (Tel. wł.) Rząd 
jest zajęty w chwili obecnej przygoto- 
waniami do nadzwyczajnej sesji sej- 
mowej. Rozpocznie się ona jutro o go- 
dzimie 10 rano przemówieniem pre- 
mjera Kościałkoroskiego, poczem bę- 
dzie wybrana komisja, celem rozpa- 
trzenia pełnomocnictw. Zaraz jutro 
zbierze się komisja, ma której mice- 
premjer Kmiatkoroski roygłosi obszer- 
ne ex gospodarcze. Na posiedze- 
niu iem Sejmu nastąpi drugie i 
trzecie czytanie ustawy. Senat zajmie 
się pełnomocnictwami w poniedziałek 
tab wtorek. 

Dla przygotowania sesji sejmowej a 

że omówienia tych wszystkich za- 
gadnień, które mają być uregulowane 
w drodze pełnomocnictw odbyła się 
wczoraj wieczorem konferencja u p. 
Prezydenta na Zamku. Brali w niej u- 
dział: premjer, wicepremjer oraz mi- 
nistrowie wchodzący w skład komite- 
tu ekonomicznego ministrów. Uderza- 
jące jest, że w naradach uczestniczyli 
również byli premjerzy Sławek i Je- 
drzejerwicz, przez co widocznie chcia- 
no podkreślić ciągłość pracy dotych- 
CZASOWEJ. 

Zapowiadame zmiany personalne są 
udroczone na czas po asii sejmowej. 


Wtedy dopiero stamą się aktualne no- 
mimacje nowych wojewodów na wa- 
kujące miejsca. Nie jest wykluczone, 
że nastąpią i inne przesunięcia w wo- 
jewództwach. Między in. jako kandy- 
data na stanowisko wojewody w Po- 
znaniu wymieniają płk. Bociańskiego. 

Sprawa reorganizacji względnie li- 
kwidacji BB jest obecnie przedmiotem 
narad i decyzyj w decydujących sfe- 
rach sanacji. Dotychzasowa forma or- 
ganizaji BB ulegnie likroidach. Już 
teraz sekretarjaty okręgowe nie mają 
właściwie żadmych przydziałów pracy. 

Jakie formy przybierze nowa orga- 
nizacja obozu prorządowego jeszcze 
narazie nie jest definityrnie ustalone. 
Wicemarszałek po:eł Podoski opraco- 
wał odpowiednie projekty reorganiza- 
cyjne, które wszakże nie zyskały na- 
razie aprobaty pik. Sławka. 

Nowy system ma podobnie jak i w 
parlamencie polegać na regjonaliźmie, 
ma grupach ojówódzkich. kuóreby 
skupiały w swem łonie zwolenników 
panującego systemu. 

Płk. Sławek. wbrew pierwoinym za- 
powiedziom. nie wyjechał narazie na 
urlop. bawi w Warszawie i zdaje się 
wyjedzie na wypoczynek dopiero po 

decyzjach. 


gramicą Egiptu zbudowano lomiska, z 
których mogą odlatywać samoloty 
włoskie z Libji do Abisynji. W ten 
sposób utrzymywany jest  konżaki 
między armjarmi iemi w Libji i 
w Abisynji poza normalnym kontek- 
tem Włoch z armją włoską walczącą 
w Abisynji przez konia? Sueski. 
PRZYGOTOWANIA DO SKOKU 
Jak z wego widać, na morzu Śród- 
ziemnem i w jego przybrzeżnych te- 
renach panuje niebywały ruch, 
wodowany cichą wojną angiel 
włoską o Abisymję. Obaj p ne 
nagwałt przegrupowywnują i koncen- 
trują swe siły. umacniają posiadana 


punkty etrategiczne i przygotowują 
się do decydującego skoku. le też ve 
ustach widzów. obserwuj: te go- 


rączkowe przygotowania, zawisło py- 
tamie, kłóre grozą przejmuje całą Eu- 
ropę — ay dojdzie do otwartej wej 
ny amgielsko-włoskiej? 

Nikt na to pytanie nie mmie odpo- 
wiedzieć. Siła Anglji jest wielka, ale 
wola i upór Mussoliniego niemniejsza 


Lot mjr. Karpińskiego 

BUKARESZT, 23.10. (Tel. wł.) Mir. 
Stanisław Karpiński wczoraj pozosiał 
w Bukareszcie, oczekując polepszenia 
warunków atmosferycznych. Czas tem 
zużył na przegląd szczegółowy siłnika 
i na uzupełnienie zapasu benzymy. 

Warunki atmosferyczne na trasm 
Bukareszt — Konstantynopol znacznie 
się pogorszyły. Zmiemił się kierunek 
wiatru. Mianowicie, obecnie wieje 
wiatr półnoono-zachodni z szybkością 
do 40 km. na godzinę. Jest to wiatr 
czołowy dła lotu do Konstantynopoła 
i może osłabić poważnie Bzy! 
przelotową „Niebieskiego Ptaka". 

Pogorszyła się rówmież pogoda: Od 
rana na większości trasy panuje gęsta 
mgła. Prawdopodobmie temu przypi- 
sać należy, że do 9 rano nie nastąpił 
jeszcze start mjr. Karpińskiego do dra 
giego etapu. 


Sprawa sprzedaży 
AKCYJ ŻYRARDOWA, 

WARSZAWA, 25,10. (Tel.wł.). Osta 
tnio bawił w Warszawie wysłannik 
koncernu Boussaca, dyr. Georges Le- 
normand. 

Jest to już czwarta z rzędu wrzysa 
przedstawiciela większości akcjonarju- 
szy francuskich sp. akc. Żyrardowa, 
celem prowadzenia pertraktacyj © 
sprzedaż pakietu akcyj. 

Dyrektor ‘Lenormand odbył rozmo- 
wy z kilkoma instytuciami bankowe- 
mi. Nie dały one jednak pozytywnych 
wyników spowodu wygórowanej ce- 
ny jaką żada spółka Boussaca, okre- 
ślająca wartość posiadanych przez nią 
akcji na 20.000.000 złotych. 


Bunt murzynów 
NA WYSPIE ŚW. WINCENTEGC 
KINGSTOWN, (Stolica wyspy św. 
Wincentego, Antyle brytyjskie) 25.10. 
Wobec ogłoszenia stanu wojennego, 
patrole marynarzy angielskich utrzy- 
mują porządek na ulicach miasta. ` 
Wśród białej ludności panuje wiel- 
kie zaniepokojenie. Z głębi wyapy 
nadchodzą wiadomości o zniszczeniu 
plantacyj i napadach murzynów. 
Według niepatwierdzonych wiadomo 
ści, zbuntowani murzyni odcięli Kin- 
stown od reszty wyspy, niszcząc tumi 
ki drugi. W Kingston panuje zupe” 


„KURIER ZACHODNI” 


Powrót z piekła Abisynji 


czwartek 24 października 1935 rokn. 


CO OPOWIADAJĄ CHORZY I RANNI ŻOŁNIERZE, — ZESZTYWNIAŁE NOGI I RĘCE, ROPIEJĄCE RANY 
NA CAŁEM CIELE. — KLESZCZE, MOSKITY, TERMITY 


O warunkach, w jakich walczą żoł- 
nierze włoscy w Abisymji dają naj- 
iepsze pojęcie rozmowy z chorymi i 
urlopowanymi, którzy przybyli do 
Neapolu. Bowiem już od  tysodnia 
zgórą na morzu Czarnem, przez kanał 
Suezki i przez morze Śródziemne idzie 
fala rotna. : 

Jechali na południe ludzie zdrowi, 
aśmiechmięct i pełni przynajmniej po 
zomej otuchy. Wiwatowali na cześć 
Duce, śpiewali pieśni żołnierskie. 
Dziś wracają na północ statki ciche: 
słatki - szpitale, skąd nie dobiega ża- 
den głos, bowiem jęków chorych nie 
słychać. i SE 

Ci chorzy — niema wśród mich ran- 
aychi tych. których należało poddać 
zabiegom chirurgicznym — to ofiary 
powietrza abisyńskiego, jej wód za” 
trutych, bagien małarycznych i ziemi 
pustynnej — w której roi się od owa- 
dów — sprzymierzeńców  najstrasz- 
niejszych negusa : TE 

Leżą ludzie z zesztywmiałemi człon- 
kami, z opuchniętemi, jątrzącemi się 
ranami. Stonogi wgryzają się w Cialo 
białego człowieka, przywykłego do 
Jagodæego klimatu Umbrji. Lom" ar- 
dji lub Toskanji i powodują straszne 
cierpienia. Obok stonóg armję wło- 
cką dziesiątkują małe owady: klesz- 
cze. Przy nich wydaje się nasza wesz 
— wielki wróg żołnierza — jakimś 
zmoła mieszkodliwym  sublokatorem. 
Kleszcze wdrążają się w kark. w dło- 
mie. w każdy milimetr kwadratowy od- 
słoniętej skóry, Od każdego ukłucia 
powstają rany ropne i wrzody. Klesz- 
cze ażą pod paznogcie i mje daje 
człowiekowi spokoju ani na chwile. 
Daremnie próbują nieszczęśliwi zdo- 
bywcy Adui wydłubać je spod, pazno- 
goi iglami; daremnie w. wściekłości 
kłują sie głęboko. opętani nieznośnem 
swędzeniem i pieczeniem. Kleszcze sa 
uparte. Trzeba duże wody, leków i 
mydła, by z niemi walczyć, A woda 
jest tam przecież na wagę złota. 

Kolumny generała de Bono przez 
całe dnie orren ay nad graniczną 
rzeką Mareb. Pierwsi śmiałkowie, któ- 
rzy mapili się tej wody, lub się w niej 
wykąpałi — drogo ROR ewój 
brak rozwagi. Cięż biegunka po 
wypiciu wody i krwawe wypryski na 
ciele po kąpieli oto rezultat kontaktu 
z miljonami wrogich ezłowiekow. 
stworów, żyjących w każdej kropli tej 
i innych rzek abisyńskich. 

Pozatem moskity. Kłują w tamtych 
szerokościach nielitościwie i nie ma na 
nie sposobu. Dalej mrówki. Nie moż- 
na gpać w namiocie, bo mrówki, gdy 
tylko śmiertelnie znużony żołnierz za- 
mie — włażą pod odzież i gryzą sto- 
kroć boleśniej niż mrówki europej- 


skie. Taka mrówka wpija się w ciało 
i pozwoli sobie głowę oderwać. a żą- 
dła z rany nie wyjmie. Mrówki gro- 
madzą się całemi mrowiskami przy 
kuchniach polowych, przy ciepłe 'ogni- 
ska i przy zapasach mięsa. 

Wysokie kopce termitów spotkać 
można w całej Abisynji co kilkadzie- 
siąt kroków. Żołnierze włoscy rozbi- 
jali je i, przekomawezy się, że są pu- 
ste — używali ich twardej skorupy do 
umocnienia osłon i na podpory do ka- 
rabinów maszynowych. Ale gdy zapa- 
dła noc, rozlegało się w uśpionym o- 
bozie jakby furkotanie odległego mo- 
toru samoloiu. To termity, które przy 

ierwszym ataku na swój kopiec skry 
y się pod ziemię, w głębokie na kilka 
metrów korytarze i galerje —przyszły 
po swoją własność. Termity pożerają 
wszystko, co ma w sobie celulozę, a 
więc drzewo przedewszystkiem, pozo- 
stawiając tylko cienką, jaknajdelikat- 
niejszą błonę po- wierzchu, Skrzynki 
od amunicji rozpadają się jak próch- 
no: każda deska jest od wewnątrz zu- 


pełnie przeżarta, kolby od karabinów, 
trzonki noży, styliska łopat i t.d. o- 
bracają się jakby w łamliwą bibułę 
ą4. Walka z termitami jest naj- 
trudmiejsza, a termity są najgroźmiej- 
sze — bo gdy tamte owady miszczą 
ludzi. termity niszcza sprzęt wojenny, 
cenniejszy stokroć od mięsa armatnie- 
Bo. Jędrne lizol im sprosta, ale lizolu 
za dużo niema w intendenturze armji 
włoskiej w Abisynji, 
Na statku powracającym do Neapo- 
lu było również wielu chorych na fe- 


ę. 

Jeden z dowódców armji abisyń- 
skiej oświadczył niedawmo: 

— Naszymi enprzymierzeńcami są 
upały podzwrotnikowe, chorobv i o- 
wady. Włosi powinni szykować wię- 
cej lekarstw, niż amunicji. 

Przez kanał Suezki w ciągu ostat- 
niego tygodnia. według statystyk por- 
towych. przewiozły statki 26.485 żoł- 
nierzy włoskich, chorych na malarję, 
pokąsanych przez owady i rmożonych 
klimatem. 


Mordercy siedmiu osób 


skazani na śmierć 


WARSZAWA, 22.10. (Tel. wł.) Sąd 
Najwyższy zatwierdził wyrok przeciw 
trzem potwornym mordercom, którzy 
w czerwcu ubieglego roku wymordo- 
wali w bestjalski sposób w kolonji Ho- 
łodyska, w gm. Wołoskowola, pow. 
Włodarwskiego, rodzine  Bojarskich. 
Ofiarą potroornych mordercóro padło 
roóroczas ? osób, oboje rodziców i pię- 
cioro dzieci, w tem najmłodszy, trzy- 
lemi synek, Kazimierz. Z całej rodzi- 
ny ocalało dwóch chłopców, Jan Bo- 
jarski oraz brat jego, nieobechy tra- 
gioznej nocy w domu. 

Morderstwa dokonali wspólnie dwaj 
znani w okolicy złodzieje Stefan Miel- 
niczuk. Leon Waszcznk oraz syn Bo- 
jarskich, Leon. Miał on żal do ojca, że 
nie daje mu tyle pieniędzy, ile żąda. 
Z troską swą zwierzył się Mielniczeco. 
wi, wujowi swemu (bratu matki) i ten 
począł go przekonywać, że eprawę 
można załatwić, zabijając ojca i całą 
rodzinę. bo wówczas Bedzie jedynym 
spadkobiercą. 

W nocy z 14 na 15 czerwca zjawił 
się Mielniczuk wraz z Waszczukiem 
w zabudowaniach Bojarskich, dokąd 
wpuścił ich potajemnie Leon Bojar- 
ski. Omówili narychmiast płan zbrod- 
ni, wypili wódkę i uzbrojeni m siekie- 
ry roślizgneli się do stodoły, gdzie spal 
ojciec z siostrą. Bojarski rozpłatał im 
momentalnie głowy, pomagał mu w 


tem Mielniczuk. poczem obaj udali się 
do przyległej komory, gdzie pomogli 
mordować Waszczukowi matkę i ro- 
dzeństwo Bojarskiego, Po morderstwie 
zrabowali skrzymię, w której znaleźli 
kilkadziesiąt złotych į paczkę bezwar- 
rioraęk banknotów M ża Nie 
starczyło więc na wynagrodzenie 
Maki i WEZ któremu 
miało przypaść 200 złotych „wynagro- 
dzenia za zbrodnię, s 

Bojarski, ma którego odrazu padło 
podejrzenie, przyznał się wkrótce do 
winy i zdradził wspóleprawców. 

W lutym rb. odbyła się rozprawa 
przeciw mordercom na sesji wyjazdo- 
wej lubelskiego sądu okręgowego we 
Włodawie. Mielniczuka j Waszczuka 
skazano na karę śmierci przez ie- 
szenie. Bojarskiego ze względu na 
młody wiek (liczył lat 19) na dożywot- 
nie więzienie. Sąd apelacyjny w Lu- 
blinie wyrok zatwierdził w maju rb. 
Od tego wymiaru dwaj skazani z2 
śmerć mordercy złożyli skargę kasa- 
cyjmą, którą Sąd Najwyższy oddalił, 

Wyrok śmierci upraroomocnił się 
rige, Skazami przebywają w_ wiezie- 
niu na Zamku w Lublinie. Jeżeli p. 
Prezydent Rzeczypospolitej nie sko- 
rzysta z prawa łaski, o którą niewąt- 
pliwie obaj się zwrócą — wyrok bę- 
dzie wykonany w Lublinie w najbliż- 
szych dniach. 


wychowawca i nauczyciel synów królewskich 
w Anglji zmarł. 


aea POLSKI 


KARPIŃSKI U STÓP KRÓLOWEJ 
WYCHODŻTWA POLSKIEGO 


Major pilot Stanisław Karpiński, znamy; 
ze swych lotów do Azji i Afryki, trozpo- 
czął jako pierwszy z lotników polskich 
lot Polska — Australja, W przeddzień 
swego odlotu major Ka:piński nadal się do 
Potułic, by pomodlić się u stóp Królowej 
Wychodźbwa Polskiego, której piękny 
pomuik znajduje się w parku Seminar- 
jum Zagranicznego. Na intencję lotnika 
odprawiono Mszę św., a wychowankowie 
rozpoczęli uroczystą mowennę. Lotnik za- 
brał z sobą list Ks. Kardymała Prymasa do 
kolonji polekiej w Auetralji, 


W 125 ROCZNICĘ URODZIN 
FRANCISZKA SMOLKI. 


W tych dniach odbyło się we Lwowie 
w sali magistratu posiedzenie Komitetu 
Obywatelskiego, na czałe którego sianął 
prezydent miasta Drojanowski, Komitet 
postanowił uczcić 125%łą rocznicę urodzin 
Franciszka Smolki, który przez długie la. 
ta był prezydentem parlamentu anstrja- 
tkiego w Wiedniu, posłem do sejmu gali- 
Cyjskiego i pierwszym prezydentem izby 
adwokackiej we Lwowie, Umarł w roku 
1899. Program przewiduje: w dmiu 3-g0 
listopada nabożeństwo w katednze oraz po 
chód ze sziamdarami pod pomnik Smolki 
na placu Jego imienia. 


LUDWIK WOHL. 


„ |nagle zapada w ozarną otchłań, pełną strasznej, 


zirmmej trwogi. 


Czasem bóle milikną, 


ale od czasu, jak nie 


tarza w myśli — kiedyś... 
Od czasu jak tuleży, jeszcze 
przyjrzeć się sobie dokładnie. 


nie zdążyła 


LAWA 


Powieść współczesna. 

81 — 
— Był dla rodziny tem, czem jest kapitan dla 
okrętu. Zeszedłby ostatni, nie pierwszy... Zamor- 
dował mego ojca, niech mi pani wierzy! 

Raptem taksówka zatrzymała się. 

— Hotel — powiedział szofer. 

fi. 

Colete d'Arcis leżała oparta o poduszki, na- 
pełnione wodą, i spoglądała w górę. 

Powała była szara, beznadziejna szara. 

Colette d'Arcie już nie może spać, ciągle jest 
w chaosie wizyj i majaczeń gorączkowych, gdy 
nzeczywistość jest zmieszana ze snem, gdy po 
krótkiej przytomności, przerywanej bólem i nie 
ludzką rozpaczą. następuje letargiczny bezwład; 
następnie chwilę przebudzenia pochłania sen, w 
którym przesuwają się urywane obrazy, gdzie 
hakies okropne mary to się zbliżają. siadają na 
piersi i duszą, z niemym śmiechem zaglądając w 


ROZDZIAŁ XI. 


ucz — ło zmów się Ou-ulują; polena wiszystiko 


dostaje morfiny, to się zdarza rzadko. 

Ze względu na serce przestali ją dawać; wie 
o tem, bo kiedyś słyszała i uśmiała się w duchu: 

Moj serce! Dawno się spaliło. Poco eię tro- 
szczyć o guujpie serce, jeśli go już niema!... 

Mówi rzadko. 

Tylko w nocy prowadzi długie rozmowy. 

I tylko z mężczyznami: z Charlotem, z Guyem, 
z Jackiem, z Ettore. 

— Do każdego przemawia innym tonem — 
opowiada, kiwając głową, sour Giovanna etarszej 
siostrze. — I każdego z nich trakiuje inaczej. Na- 
przykład... 

— Gorączka mierzona? — Ostro przerywa 
starsza siostra. 3 

— Trzydzieści osiem i sześć. O dwie kreski 
więcej niż wczoraj wieczorem. 

I z rezygnacją wzrusza ramionami. 

Pewnego razu obca siostra, która tu wpadła 
z ciekawości, odzywa się pocichu: 

— Kiedyś musiała być bardzo łaqdno. 

I Colette d'Arcis, naturalnie, to też słyszy. 

Gdy głośno rozmawiają o innych postronnych 
rzeczach — nie nie słyszy. 

— Kiedyś musiała być bardzo ładna — pow- 


Oczywiście, tu nie dają lustra, a łóżko nie ma 
wypolerowanych części metalowych. 

Ale wie. że jest raz na zawsze wykreślona z 
liczby kobiet, ponieważ obróciła się w kawał ży- 
wego mięsa, pokryrego bliznami, który w każdym 
mężczyźnie musi wywołać dreszcz zgrozy. 

Jeśli wyżyje, może uda się lekarzom dopro 
wadzić ją do takiego stanu, że ludzie będą spo- 
glądali na nią w najlepszym razie obojętnie. 

To byłoby triumfem medycyny. 

Dlucezgo nie dadzą skonać epokojnie, łotry 
Dlaczego? 

Boże, zmiłuj się nade mną! Pozwól umrzeć!. 
1. TZEĆ., 

Potem zazwyczaj następuje atak histerji. 

To już nie są krzyki zapamięrałe. wydobywa 
jące cię ze zranionego gardła. lecz ochrypłe. nie- 
samowite rzężemie, które otaczającym  eprawio 
niewysłowioną przykrość. 

Czasem odmawia modlitwy. Miękikim. niskim 


Um 


Sem. 
Właściwie Colette d'Arcis nie modli się, lecz 
bezmyślnie wymawia słowa i przysłuchuje się im 
w skupieniu. 
Da m.) 


i Nr. 291. 


„KURJER ZACEHODNU czwartek 24 października 1935 roto. 


% 


Po zmianach w rządzie austrjackim 


Zmiany w gabinecie Schuschnigga | nio dużą w tej sprawie rezerwę. Do- 
mają eak znaczenie przedewszyśt-|szło do tego, że arcyks. Otto, preten- 
kiem jako nawy objaro kierowniczych | dent do korony, uskarżał się na miego 
czynnikóro, by Austrję uchronić przed | w liście do monarchistów austrjackich 
Amschlussem i by utrzymać ten jej u-| W kołach politycznych mówi się, że 


Rekaustrukcja rządu austrjackiego 
odbiłą się głośnem echem w prasie e- 
Uropejskiej. Przypisać to należy temu 
ląktowi, że Austrja, aczkolwiek jest 
Państwem malem, stanowi jednak 
Objekt poważnych trosk politycznych 
sfer Europy. Zagadnienie bowiem „Am 
schlussu” nie przestało być aktualne. 
Wprost przeciwnie. Hitler czeka..., ale 
lo „czekanie” jest bardzo podobne do 
'Czajenia Się“. Komentarze które się 
ukazują w prasie niemieckiej na te- 
Mai zmian gabinetowych w Austrji, 
najlepiej o tem świadczą. Bardzo u- 
szszypliwe są uwagi „Germanji”, któ- 
Ta pisze, że pnzekształcenie rządu „od- 
była się w próźni”, gdyż dokonane zo- 
Stalo „bez udziału społeczeństwa“ (?) 
„Germanja” nie wierzy, aby ta konso- 

acja której wyrazem ma być nowy 
Zabinet, przetrwała długo... „Wielką 
hieznaną jest bowiem — pisze „Ger- 
imanja“ — wola społeczeństwa (!) kitó- 
te nie było zapytywane, jak również 
rozwój wy ów zewnętrznych (7). 
Stóre są płynne”. 

Jak się dokonała ostatnia zmiana w 
rządzie Anustrji? 

Dokonała się nagle! Wprawdzie spo 
ziewano się, że naskutek tarć, które 

dłuższego czasu istniały w łonie 
gabinetu, nastąpią pewne zmiany, ale 
Mie myślano, iż nastąpią tak miespo- 

iewanie, i że dotkną wybitnych w 
rządzie pozycyj. Ustąpili ministrowie 
Fey, Neustadter, Stuermer i Reither. 
vice-kamclerz Stahremberg i minister 
‘praw zagran. Berger Waldenegę za- 
Gowali swoje teki w nowym rządzie. 
Nawymi zwracającymi uwagę mini- 
arami, są przedewezystkiem Baar- 
Baremfels dotychczasowy _gubernotor 
Dałnej Austrji oraz Draxler jeden z 
tnjwybitniejszych członków „Heim- 
wenry” u których pierwszy został mi- 
uistrem spraw wewnętrznych, a drugi 

rozbudziła 


avo stłumił ZEN, 
socjalistyczną w lutym 1934 roku. We- 
dług powszechnej opinji «major Fey 
był przyczymą nieporozumień 


główną : 

iw omie gabinetu. M. in. sprzeciwiał się 
jej polityce  wicekamclerza 

. Dziwne jego zachowa- 


nie się czas rewolty hitlerowskiej, 
kiedy to zamiast spieszyć z, oca 
śp. Bolkdieooi, rokował ze spiskowcar 
mi dla ratowania własnego życia, — 
bylo i jest przyczyną wielu podejrzeń.. 
ówi się nawet o tem, że sprzyja hi- 
teryzmowi... To wszystko czyniło go 
zo miepopularmym. Om też był 
bezpośrednią (przyczyną przyśpiesze- 
nia rekonstrukcji gabinetu. 

W ubiegłą środę, z okazji swoich 
Uroczystości jubileuszowych, wygłosił 
w Wiedniu przemówienie, atakując w 
ostry sposób politykę niektórych kół 
austrjackich i podnosząc własne 
Bi. Chciał się zabezpieczyć, a także 
chciał się sam pochwalić i uwypukdić 
swoją rolę i znaczemie w dowie 
nowej 'Ausirji. Może myślał nawet o 
czemś więcej. W Wiedniu krążą licz- 
ne aki na ten temat. Usprawie- 
dliwiałaby je błyskawiczna dymisja 
P. Fey'a i jego przyjaciół. 

Naagół się stwierdza, że relkonstruk- 
cja gabinetu oznacza wzmocnienie sta 
nomiska kanclerza Schuschniggą oraz 
Wicekanclerza Stahremberga, a w 
konsekwencji konsolidacją wewnętrz- 
mą, W polityce zagranicznej ma ona 
natomiast oznaczać — O raa 
lityki prowłoskiej. Kanclerz 
schnigg w swojej mowie, którą przy- 
æi „Reichgpost”, stwierdził, że kie- 
runek i zamierzenia rządu nie ulegną 
zadnej hojna. az 
nowego rządu idzie po linji yczo- 
mej przez śp. Seipla i Dolfussa. Co się 
zać tyczy polityki  zagramicznej, to 
kanclerz Schuschnigg oświadczył: „Po 
lityke. którą prowadzi Austrja, nie 
Możma wważać ani za promłoską, ani 
Za  proangielską: jest ona raczej 
austrjacką, t. j. liczy się z interesami 
własnego kraju. z uwzględnieniem tak 
Że. wedle możności, potrzeb innych 
krajów. mając na względzie G 
cie konfliktów, kłóreby zamgcity ogól- 
u aimosferg e, 


u 


zasłu- |S 


strój, który obecnie posiada. Wynazi- | Stahremberg zmierza 


do osiągnięcia 


cielem tych tendencyj jest — prócz | takiego stanowiska. jakie na Węgrzech 


Schuechmigęa 


wicekanclerz Stahremberg. — Hitlero-.| ukoronowanej, 
wskie Niemcy jego przedewszystkiem ; głowie. 


nienawidzą i w jego Heimwehrze wi- 
dzą najsilniejszą 


prZederszystkiem |ma Horthy, — t. zn. 


orę przeciw Am jga po takie stanowisko! 
schłussowi. Nadto Stahrembere. któ- | rekonstrukcja gabinetu i 


do praw głowy 
choć bez korony na 


U 
Stalhremberg nie eie 
Kto wie, czy 
zbycie «ię 


Kito wie, czy p. 


rego dotąd posądzano o dążenie do| Fey'a nie jest etapem po drodze do te- 
go właśnie celul 


restauracji Habsburgów, okazał ostat- 


zast 


NOWI MINISTROWIE AUSTRJACCY 


Strobl. Draxler i Baar - Bualenfels, 


Naprężona sytuacja na Litwie 


po ogłoszeniu wyniku wyborów w Kłajpedzie 


Prasa francuska w wiadomościach 3j 


Kowna przedstawia nastroje na Lir- 
wie po ogłoszeniu wyniku wyborów 
kłajpedzkich, Zwycięstwo  narodo- 
wych socjalistów w wyborach do sej- 
mu kłajpedzkiego wywołało na Lit- 


ł|wie prawdziwa panikę, która znalo 


zła swój wyraz również na giełdzi. 
i w fakcie wycofywania wkładów. z 
banków. Naskutek tego waluta litew- 
ska uległa poważnym wstrząsom. tak 
iż rząd zmuszony był wydać drukoń- 
skie rozporządzenia. dla jej ochrony. 
Pomimo to. nie ustał jednak odpływ 
kapitałów, a pokrycie złotem lita moc 
no spadło. 

„Te wszystkie fakty — pisze Inf r- 
mation“ — zdarzyły się właśnie w 
momencie. gdy gabinet przechodzi! 
poważne przesilenie. Premier Tubelis 


wkrótce ma podać się do dymisji, a o 
miejsce po nim toczy się już teraz za- 
iwa walka pomiędzy grupą cywilną 
z ministrem sprawiedliwości Silinga- 
sem na czele, a grupa pułkownika 
kórej przewodzi płk. Rakeitis, hrata- 
nek brezylen'a Ńmetanv. Najwiecej 
szan ma płk, Nerkis. hb. gukernator 
Kowna. Z drugiej strony sztab gen'- 
alnv domaga się. ahy ze wzgledu na 
vowage sytuacji i niebezpieczeństwo 
zzewnątrz sfer włudzy przeszedł © rę- 
se wojskowych, Grupa ta wysuwa 
<andydaturę płk. Reketisa na  pre- 
mjera. 

Wobec naprężenej sytnacii wewnę- 
'rznej i ustawicznie powtarzających 
ię zamieszek chłopskich, iprezydeni 
Smetana będzie miał obetnie trud: 
radanie do spelnienia, 


Misja cywilizacyjna Włoch 


w pojmowaniu Bernarda Shawa 


Znakomity pisarz angielski Bermardł 
haw ogłasza w „Times“ list otwarty. | 
w którym m. in. oświadcza: 

„Jako człowiek cywilizowany, a mo- 
zatem również jako płacący podatki. 
pragnę zwrócić wwagę na pewien 
szczegół zagadnienia abisyńskiego, o 
którym zapomina się w obecnem wo- 
jennem podniecenim. Aby jakąkol- 
wiek część kuli ziemskiej uczynić do- 
stepne dla osiedli ludzkich i dla roz- 
woju społecznego na poziomie wyż- 
szym od życia ptaków i zwierząt, 
pierwszą materjalną potrzebę stanowi 


po wanie i lamie szosy, za- 
opatrzonej w wodę i stacje benzy- 
nowe. 


Gdy tubylcy są dzikusami, zachodzi 
przykra koniec przekonania ga 
że zą twórczą potęga tych, którzy bu- 
dują drogę RTA siły niszezyciel- 
skie, którym Się oprzeć nicsposób. 
Amiglja podejmowała taką pracę ma 
całym świecie i w ien sposób stwo- 
rzyła Imperjum Brytyjskie oraz poło- 
żyta fundamenty pod Stany Zjedno- 


czone. 

Włochy budują w Abisynji droge, 
aby kraj skolonizować. Szczep Dana- 
kiłów czyni wszystko, co może, aby 
tem proces powstrzymać, zabijajac 
tych. kiórzy te drogi budują i tych. 
którzy ich bronią. Brytyjskie Foreign 
Office. reprezentowane przez min. 


JEdenr usilnie nalega na Ligę Na- 


rodów, aby Liga pomogła Danakilom 
zabijać Włochów. celem powstrzy- 
mania budowy dróg i zmuszenia po- 
konanych Włoch do wycofania, po- 
zostawiając prymitywme szczepy. tri- 


umfujące nad europejską cywil'- 
zacją. 
Upraszczając tę sytuację można 


powiedzieć, że albo, nasze Freign O- 
ffice całkowicie oszalało, albo też jest 
tak zaśląpione imperjalistyczną za- 
zdrością. że jes: raczej gotowe zruj- 
nować Europę, aniżeli zezwolić na to, 
aby jakiekolwiek inne mocarstwo roz- 
szerzyło swe imperjum choćby tyłko 
o jedną stopę szosy nawet wówczas, 
gdy to rozszerzemie rozważane było 
przez długie lata w porozumieniach, 
w których nasze Forein Office ucze- 
stniczyło. 

Mimo mego słarczego wieku jednak 
nie jestem takim żałosnym idjotą, aby 
uwierzyć. że nowoczesny zwyczaj ma- 
zywania łonpedowców. min. blokad. 
oblężenia. walk i bomb „sankcjami* 
zmienia ich istotę tak całkowicie. że 
głosowanie za sankcjami jest głoso- 
waniem za pokojem. Rzeczy doszły 
do tego, że głosowanie za sankcjami 
jest głosowaniem na rzecz skomlbino- 
wanego ataku Francji i Anelji na 
Włochy. 


Byłoby bardziej rozumne i ludzkie |“ 


wrzucić całą Radę genewską do kra- 
tera Wezuwjusza”, 


ammm Z DNIA 


POLSKA I NIEMCY 

Zajmując się losem polskiej mniej- 
szości w Niemczech. „Warszawski 
Dziennik Narodowy“ zwraca uwagę, 
że jeśli Polska chce obronić naszych 
rodaków żyjących w Niemczech , ma 
do tego w ręku odpowiednie środki, 
gdyż w granicach Polski mieszka apo- 
ro Niemców: 

„Ta mniejszość niemiecka cieszy się w Pal- 
sce nietylko bardzo szerokiem, uprawnie- 
niami, ale ponadto w praktyce administra- 
cyjnej, wyjątkowemi względami. Nawet 
część prasy rządowej bije już na ala m 
„powodu ogromnego rozpanoszenia się orga- 
nizacyj hitlerowskich wśród mniejszości nie- 
mieckiej w Polsce. Jeśli ten stan rzeczy 
zestawimy z sytuacją, w jakiej znajdują się 
nai rodacy w Niemczech, plan działania na: 
sunie się sam przez się - "e 

Nie sądzimy, aby zastosowanie chociażby 
w małej części zasady równorzędności w po- 
łożeniu naszej mnizjszości niemieckiej do te- 
go. z czem sig na każdym kroku spotyka 
polska ludność w Rzeszy. mogło minąć bez 
wpływu na los tej ludnosci.. T zeba tylko 
śmiało wejść na tę drogę į konsekwantnem, 
stanowczem postępowaniem zmusić rząd nie- 
miecki do wyciągnięcia wniosków z nowego 
stanu rzeczy”. 

UMOWA Z GDAŃSKIEM 

„Kurjer Poznański“ krytykuje pod- 
pisaną w dniu 11 bm. umowę polko- 
gdańską. kwesijonując, jakoby ozna- 
czała ona „normaliza:ją* stosunków, 
jak to ogłoszono w komunikacie urzę- 
dowym: 

„Dokumenty z dua 8 sierpnia i ff paź- 
dziernika. paópisane przez przedstawicieli 
Polski i Gdańska. są świadectwami zaprawdę 
poważnego zwywięstwa, jakie odniósł ban- 
krut finansowy w rozgrywce z Po) ką, Jak 
wynika z pietokułów, ostatnio podpisanych, 
Polska niejako leyalizuje wszystkie bezpaw 
ne zarządzenia Gdańska į zadowala się je- 
dynie „zapewnicniem”, że Senat będzie dązył 
do przywrócenia stanu pierwotnego... Nie 
dziwnego, że * Gdańsku mów: się o wielkiem 
zwycięstwie, o, największym sukcesie w dą- 
żenu do zwpelnezo usamodzielnienia Wolne 
go mista". 

POSELSTWO POLSKIE 
DO ABISYNJI 

P. Ossendorski opowiada na pod- 
duwie studjum młodego historyka, 
Czesława Chowańca, o królu Janie 
III. że wielki pogromca Turków my- 
ślał o pozyskaniu dalekiej Abisrmjt 
do koalicji antyiureckiej. Nie tylka 
Abisynjc. ale i Persję, 


„Do Persji i Absynji udało się liczne po- 
solstwan, Brah w nim udział Gardziecki 
Knab, kunteck;j : Ormianin kamieniecki — 
Teodor Miranowicz 

Duza jednak  Janowego poselstwa był 
post] uulzwyczajny Pelski « sprzymie:zonej 


z nią Wenecji — Ormienin bogaty i tajee 
mniczy. œo w typie wspaiczesnego Bazylego 
/acharowa j Lawrencea w jednej osobie — 
Konstantyn Sulejman de Syri-Zgórski, 
Przybywszy do Aleksandrji, poseł polski 
jowiedział cię. że kraj negusa zamknięty 
jest dla cudzoziemców. Niezrażony tem Mi- 
runowicz zaczął działać przez patrja:chę ale- 
ksandryjskiego i komisarza indyjekiej kam 
vanji — Holendra Justusa van Hauvela, Ce. 
lem tych zabiegów było pozyskanie władcy 
Abisynjj — Jana dla idei walki z Portą, 
iranowicz powrócił do Ispahanu w Per- 
sj. nic narazie nie wskórawezy. Ormianin 
uczynił jednax niezawodnie wszystko, co 
było w jego mocy, bo p'zecież Sobieski 
przyrzekł odbudowę niezależnego państwa or 
miańskiego ze stolicą w Eczmiadzinie*, 


Wiadomo z innych dokumentów, ża 
dwaj kupcy ormiańscy i Hauvel przy- 
TA : SA A 
byli do Aksum i rozmawiali pod jego 
murami z „abuną”, t. j. biskupem, è 
że ten dostojnik pośredniczył między: 
posłami, a negusem Janem. 


Za X 
ABISYŃSKIE DZIAŁKO PRZECIW- 


LOTNICZE NA POZYCJĘ 


4. 
KĄCIK DLA PAŃ 


PODA” Urieli 


Są różne rodzaje uśmiechu. 


wość macierzyńskiego serca, z jakim 
matka pochyla się nad śpiącem ma- 


leństwem, Jego uśmiech który wyra- 
ża radość powitania i uśmiech, który 


towarzyszy smutnej chwili pożegmania 
Uśmiech, który ma oznaczać zadowo- 
lenie i uśmiech pełen ironji czy lek- 
ceważenia. 

Przeogromme. zapoznane najczęściej 
bogactwo wymowy kryje w sobie u- 
śmiech człowieka, więc nie wolno nam 
bagatelizować jego roli życiowej. 

Uśmiechnięta pracownica łatwo 
zjedna sobie sympatję pracodawczy- 
ni, życzliwy uśmiech zwierzchnika o- 
budzi wiarę we własne siły i zwięk- 
szy wydajność pracy podwładnego 
serdecznym uśmiechem współczucia 
dodamy otuchy tym, którzy przeży- 
wają ciężkie chwile zwątpień i niepo- 
wodzenia. 

Nie będzie w tem przesady, gdy 
powiem: że za pośrednictwem uśmie- 
chu, często więcej zdziałać można, niż 
niejednem choćby  majpiekniejszem. 
przemówieniem i niejedną majmą- 
drzejszą radą. 

tanówmy się przez chwilę nad 
tym zwykłym codziennym uśmiechem 
rzucającym |pomost sympatji między 
nami a naszem otoczeniem i mającym 
być wyrazem naszej życzliwości dla 
ludzi. 

Pani Janowa która jest właściciel- 
ką największego i zawsze najobficiej 
zaopatrzonego straganu na rynku od 
50 lat prowadzi swój handel i ma du- 
żo życiowego doświadczenia — posłu- 
chajmy œo mam ona w iej kwestji 

ie: 

— Jak to pani robi, pani "Janowo, że 
pami zawsze taka czegoś rozradowa- 
na? A klientów to do ipani ciągnie. 
jakby im pani czego zadała, z drugie- 
go końca APA tu lecą? 

— Nie dziwota moja pani, człowiek 
Ry BA ino za tym stołem stoi i z 

źmi gada, z grosza zarobionego. od | PTENT ETRE NR 
ludzi żyje i to niejedno sobie pomiar- 
kował i niejednego się wyuczył. 

— W ten kryzysowy czas to wszyst- 
kich jakaś zmora gnębi i ani ją zdu- 
eić ani o niej zapomnieć, bo gdzie się 
nie obrócisz to wszędzie to samo. Od 
wyrzekania a smętku aże w powie- 
trza ciężko. 

— A tu, yenge na rynek przycho- 
dzi i jak dama. za towarem siedzi i 
myśli, że klient na tę jej dostojność 
poleci. 

— Patrzę ja tuż pobok taka jedna 
siedzi i tanguje, a kłóci się a przy 
swojem obstaje, a na twarzy to ze 
złości prawie żółta. To ja nie, tylko 
czekam. Przechodzi kupujący. to ja 
do niego grzecznie, a z uśmiechem 
„Może szanowny pan u mnie co wpa- 
trzy?“ 

Pokażę co main. wypytam, co lubi, 
doradzę a wszystko lekko ze śmie- 
chem, aby nie uprzykrzyć i nie zra- 
zić. Jak w dym gość jutro znów przyj 
dzie, a nie kupuje nic to chociaż po- 
gawędzi na przejściu i klieniela swo- 
ja murowana. 

— Mówię pani, imo tym uśmiechem. 
święłą prawdę wyznaję, bo żadnych 
inszych czarów uni mądrości to ja 
nienanticzona. 

Rozmówczyni nasza jest rzeczywi- 
ście przemiła i nawei jej gadulstwo 
ma w sobie urok zaraźliwej pogody. 
ale rozstaniemy się z nią aby z innej 
strony podejść do naszego zagadnie- 
nia. 

Stoimy przy okienku, za którem u- 
rzędnikikelejno załatwia stojących w 
długim ogonku“ interesantów. 
ch te nasze urzędy, ci urzędni- 
ey — narzeka jakaś „załatwiona 
przed chwilą interesantka — navet 
zapytać się się o nic nie można — „to 
do nas nie należy“ powiadają. 

— A co do nich należy, pytam cię, 
moi państwo? Ja tu na nich jeszcze 
taką skargę wytoczę, że dobrze popa- 
mię&tają — odgraża się już u wyjścia 
z lokalu. 

Niesympatyczna dama, bardzo nie- 
sympatyczne i niemiłe po sobie pozo- 
stawia wrażenie, ale wrażenie to na 
szczęście nie pozostaje długo. 

Ta? przed nami druga ipieresantka 


est u- 
śmiech zamykający w sobie całą tkli- 


„KURJER ZACHODNI 


stoi przy okienku i załatwia swoje 
sprawy. Ma jakieś kłopoty, czegoś nie 
umiała dobrze wypełnić, czegoś nie 
może zrozumieć. Ale pełna zakłopo- 
tania prosi o wyjaśnienie z takim mi- 
łym uśmiechem że ten sam urzędnik 
który był przed chwilą przedmiotem 
takiego oburzenia, uprzejmie daje 
informacje i odpowiedzi, chociaż istot- 
nie nie ma czasu i sprawy te właści- 
wie do niego nie należą. A uśmiech- 
nięta interesantka odchodzi od okien- 
ka szczerze zadowolona. bo załatwiła 
pomyślnie ważne interesy z któremi 
sama zupełnie nie umiała dać sobie 
rady. 

To w handlu, w biurze, tak samo 
jest czy to u krawcowej, czy u fry- 
zjera, czy w gronie naszych znajo- 
mych. 

A w domu? Każda kobieta wie z 
własnego doświadczenia, ile ciepła i 


czwartek 94 swartek 34 października 19355 roku. _ | _Nr. 3. 1935 roku. 


pogody wnosi w życie rodzinne jej 
uśmiech skierowany do męża, dzieci 
siostry, brata czv też innych domow- 
ników. 

A dziewczyna, o której się mówi. 
Ż0ba jest ani ładna ani ładnie ubra- 
na, ale jest powszechnie lubiana i cie- 
szy się powszechną Papaj bo ma 
tyle wdzięku w uśmiec 

Doprawdy nie aoa iay roli, jaką 
uśmiech może i powinien odegrać w 
naszem życiu, My, kobiety przede- 
wszystkiem powołane jesteśmy do te- 
go, aby stać się jego jpropagutorkami 
wszędzie tam, gdzie nawet chwilowo 
si znajdujemy. 

Ga choćby przez 
dzień, a przekonamy się ile to nam ea- 
mym przyniesie zadowolenia, bo u- 
śmiech jakkolwiek zewnętrzny ma ta- 
lka cudowną władzę, że zazwyczaj roz- 
Inogadza i wewnętrznie człowieka. 


Tydzień miłosierdzia w Będzinie 


Zebranie organizacyjne 


W Będzinie odbyło się zebranie or- 
„anizacyjne komitetu Tygodnia miło- 
sierdzia, Po omovieniu w ogólnych 
zarysach obchodu i programu, Ty- 
zień miłosierdzia w Będzinie, ze 
względu na warunki lokalde, ostano- 
wiono urządzić w okresie od dn. 3 do 
10 listopada, W pierwszym dniu ob- 
chodu, t.j. dn. 3 listopada odbędzie 
się zbiórka uliczna, a nast ępnego dna 
przeprowadzona zostanie zbiórka o- 
dzieży i Żywności po domaci. zwią 
zku z tem po mieście będzie jeździł 
wóz, do którego będą zabierane u- 
arzednio przygotowane przez ofiaro- 
lawców paczki z odzieżą, bądź też 
prowiantami. 

Pozatem projektowane jest urzą- 
dzenie jakiej imprezy dochodowej, a 
w dn. 17 listopada odbędzie się czarna 


kawa na dochód Tygodnia. 

Po ustaleniu programu, wybrano 
komitet wykonawczy oraz cztery sek- 
cje. Do komitetu weszli pp.: ks. pro- 
boszcz Peche, Białówna, Monsiorska, 
Jurkowowa i Weiman, 

Przewodniczącym sekcji propagan- 
dowej został rejent Kowałcze;ski, 
sekcji zbiórkowej p. Hamankiewiczo- 
wa, sekcji imprez p. Kowalczewska 
i sekcji odzieżowej p. Sztajner. 

Komitet wyda odezwę do społeczeń- 
stwa, a obecnie tą drogą zwraca się 
z apelem do mieszkańców Będzina o 
współudział w szlachetnej akcii i 
sk adanie ofiar, w postaci odzież 
żywności lub gotówce na pomoe ala 
biednych, których zwłaszcza wobec 
zbliżającej się zimy. nie można pozo- 
stawić na pastwie złego losu. 
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KALENDARZYK 


Dziś Rafała 
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Kina w Scsnowcu grają dziś 

ZAGŁĘBIE: Czar młodości, 

PALACE: Noc poślubna, 

EDEN: „Golgota“, 

Tayr 

X MAŁE FERJE W SZKOLNICTWIE. 
Spowodu przypadających w dniach 1 i 2 
listopada świąt Wszystkich Świętych i 
Dnia Zadusznego, zaś 3 iistopada niedzie- 
li, nastąpi w szkolnictwie powszechnem 
i średniem krótka 3-dniowa przerwa w 
zajęciach. 
X SPRAWA ALIMENTÓW DLA WDO- 
WY. Sąd Najwyższy orzekł, że obowią- 
zek męża w zakresie dostarczania żonie 
środków utrzymania nie przechodzi na 
jego spadkobie:ców. Wdowa zatem nie 
może dochodzić od nich alimentów za ozás 
od śmierci męża. 
X OTWARCIE NOWEGO WYŻSZEGO 
KURSU NAUCZYCIELSKIEGO W SO- 
SNOWCU. Związek navczycislstwa pol- 
skiego w Sosnowcu kontynuuje w dal- 
szym ciągu wyższy kurs nauczycielski. 
Otwarcie kureu w niedzielę dn. 27 paź- 
dziernika rb. o godz. 10 rano w państw. 
sem. naucz. w Sosnowcu, Wawel 1. Zgło- 
szenia kerować należy wprost do semi- 
na rjtwm. 

X WYMÓWIENIE PRACY, Wapieniniki 
„Brynica* w Czeladzi wymówiły pracę 
26 robotnikom. epowodu braku zamó- 
wień na wapno. 

X ŚPIEWAK Z ZAGŁĘBIA W OPERZE 
WARSZAWSKIEJ. Znany z licznych am- 
dycyj radjowych rozgłośni katowickiej p. 
Franciszek Paccia, baryton, zaangażowa- 
ny został do stołecznej opery wa:szaw- 
skiej. P. Paccia jes: zagłęlsaninem z 
Niwki, a kształcił się w śląskiej szkole 
muzykznej w Katowicach, w klasie ápice- 
wu solowego prof. St. Ślązaka. 


zazna AGŁĘDIA 


Teatr Miejski w Sosnowcu 


Dziś, dnia 24 paździzrniką o godz. 8.30 Te- 
atr Miejski gra doskonałą komodję mnuzycz- 
ną p.t. „MUZYKA NA ULICY" "Bilety w ce- 


NE 25 groszy. 

Jutro, dnia 25 października © godz, 8.30 
wiecz. Teatr Miejski gra przebojową kome- 
dję J. Devala pit. „ ARISZCZ”, Bilety 


w cenia od 25 gr. 


—x— 


Godziny nadliczbowe 
PRACOWNIKÓW KOLEJOWYCH 


Sąd Najwyższy orzekł, że pracownicy 
przedsiębiorstwa Polskie Koleje Państwo. 
we mie mogą opierać swych Toszczeń o 
wymagrodzenie za pracę w godzinach nad 
liczhowych na ogólnych przepisach nsta- 
wy o czasie pracy. 

Roszczenia te mogłyby być oparte je- 
dymie na przepisach szezzgólnych, wyda- 
nych na podstawie art. 3 ustawy o czasie 
pracy, który upoważnia ministra opieki 
społocznej do regulowania tych spraw 
dla poszczególnych gałęzi pracy, a więc 
i dla pracowników Polskich Kolei Pań- 
stwowych. 

Ew SSM 


X PRZED ŚWIĘTEM 1i LISTOPADA 
W CZELADZI. W Czsładzi z inicjatywy | © 
zarządu miaaia odbyło się organizacyjne 
zebranie komitetu obchodu święta 11 li- 
stopada, do którego weszli pp. burm. Do 
robezyński-przaw., Tajehman, E. Bata- 
ziński, B. Wyględacz H. Szczerbowa i 
Filipowicz. Do komisji rewizyjmej: Flor- 
Czyk, Konieczny i Szenk. Program wo- 
czystości przewidnie: w przeddzień cap- 
strzyk. 1t listopada o godz. 9 zbiórka 
przed pomnikiem i wylmarsz na nabożeń- 
siwo. Po nabożeństwie defilada, a wie 
czorem akademje w klubie na Saturnie 
i w sali kina „Czary“. 


X ZARZĄD I KOMENDA ZWIĄZKU 
PODOF. REZ. Koła Sosnowiec-Śródmie. 
Ście zawiadamia członków, że w dni. 2 
bm. o godz. 18.30 odbędzie się w lokalu 
przy ul. Pił fsudekiego 8 otwarcie kursu 
gazożuawsiwa. Obemość i pnnktualność 
złonków obowiązkowa. 
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Z USMIECHEM. 
Henderson 


Zgon jego Światu amutnemu przypomniał 
źł kiedyś plan się tworzył rozbrojen a, 
że w konferencję wierzono niezłomnie. 

Z nadziei tamtych nie zostało cienia 

I wojen krwawych czas nie bywa rzadszy” 
Ot, w Abisynji Wójka jak się patrzy, ' 


Przewodniczący pa:yskiago zjazdu 

Wierzył, że różdźka koju zakwitnie 

Że już przeminął witana najazdów 
Że zieleń ląki i że pola żytnie 
Będą się w słońcu nie we krwi kąpały, 
ża innej człowiek szukać będzie chwał; 


Z wiary tej w świecie zostało niewiełe, 

Ludzkość staremi chadza eobie tory. 
uów odbywają się krwawe kąpiele 

I straszą we śnie wojen przyszłych zmory, 


Hasło sozbrajeń dziś już nic nie znaczy; 
Snać już nie może być nigdy inaczej, 
Ko 


Kwoty pokazowe 


WYMAGANE OD OSADNIKÓW: 
ROLNICZYCH. 


Emigranci, udający się na podstawie 
t. zw. kwot pokazowych do krajów Ame- 
ryki Południowej i Środkowej, oborwią- 
zani byl, akładać przed uzyskaniem od 
władz emigracyjnych zezwolemia na wy- 
jazd określane kwoty pokazowe mb ich 
część. Wobec częstych zmian przepisów 
w sprawie emig:acji osadnicz3j, oraz W 
celu zapobieżenia przedwczesnemm likwi- 
dowaniu gospodarstw lab innych warszta- 
tów pracy, władze emigracyjne postano- 
wiły wydawać zezwolenia na paszporty 
emigracyjne bez uprzedniego składania 
tych depozytów. Syndykat Emigra yjny 
będzie badać zawczasu, czy kandydac. na 
emigramtów rozporządzają wymaganą go- 
tówiką pokazową, oraz czy posiadają pie. 
miądze na koszty podróży. 

W podamiach zatem do inspektora do 
spraw emigracyjnych każdy petzat obo- 
wiązany bręxlzie określić ściśle wysokość 
gotówki, jaką rozporządzać będzie przy 
wyjeździe. Podania te będą każdorazowo 
uwierzytelniane przez przedstawiciela 
Syndykatu Fmigracyjmego. 
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Pożegnanie kierownika nika szkoły 
P. K. KĘDZIERSKIEGO. 

W najbliższych dniach opuszcza %0- 
snowiec znany ogólnie i ceniony padagom 
kierowik szkoły powaz. nr, 4 w Sosmow- 
Cu p. Kazimierz Kędzierek., który p:ze- 
szedł obecnie w stan spoczyniku. Dzięki 
zaletom charakteru, cieszył się rzadko 
spotykaną sympatją zarówmo wśród mło- 
dzieży, jak i w gronie nauczycielsk em, 
wo też na pożegnaniu, urządzonem w dniu 
19 tm., tj. w sobotę dziatwa szkolna ze 
szezirym żalem żegnała swego kochane- 
go kierowmika, dziękując mu za trudy 
poniesione dia niej i życzą: jak najmil- 
szego wyko:zystamiu zasłużonego odpo- 
czynku, po długim, bo 55-letnim okresie 
pracy nauczycielskiej. W imieniu grona 
nauczycielskiego żegnał ustępującego kie 
rownika długoletni współpracowmik p. St. 
Głowania. P. Kędzierski ze wzruszeniem 
podziękował diziatwie za dowody uznania 
i sympatji, potzem pieśń okoliczmościowa 
w wykonaniu chóru zakończyła tę miłą 
uroczysiość szkolną. Czcigodnemu Zwierz- 
chmikowi dziatwa szkolna wręczyła wią- 
zanki kwiatów. a grono nauczycielskie — 
pamiątkowy albuna, « 

W godzinach wieczomych 
bankiet pożegnalny, u:ządzony stara- 
niem grona mauczycielskiego i opieki 
szkolnej. Bankiet zaszczycił swą obecno- 
ścią inspektor szkolny p. St. Luchowiec. 
W szeregu przemówień wyrażono p. 
Kędeierskiemu uznanie za pracę ma niwie 
oświaty i pracy społecznej. Pirzianawiali: 
p. inspektor szkolny — z ramiema władz 
szkolnych, p. Gajewski — przzes opieki 
saikólnej, prefekt szkoły — ks. Sian. Ło- 
naciński i p. Kasprzyk — w imieniu gro- 
na namczycielsk ego. 

Przemówiemie p. kier. Kędzierskiego, w 
którem podziękował obecnym za współ- 
pracę w dziedzinie wychowania powic- 
rzomej mu młodzieży, jak również m apo 

| owane miłe pożegnanie. dopełmio reez- 
|typ pożągnamago wieczpm. 


odbył się 
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Sosnowca 


f Mieszkanie przy ul. Bedzińskiej — Policja na tropie — 
ierwszorzędnie urządzone zakłady graficzne — Talent 
Nowakowskiego — Z namowy żydów 


„Skromme miasto Sosnowiec stanie 

Pe obecnie głośnem nietylko w całej 

Polsce lecz w Europie, a być może 

lawe w całym św ecie, gdzie tylko 
zi słowy drukowane. 

awy tej, niezaszczytnej coprawda. 

wzyaporzyłi swemu rodzinnemu mia- 


BRACIA NOWAKOWSCY, 


Zamieszkali w domu swych rodziców 
Przy ulicy Będzińskiej 45. 
Nowakowscy, jak się okazało zaj- 

wali się wyrabianiem na większą 
ka ę francuskich banknotów 560 1 
“eio frankowych. Afere ię żmu- 
dnych dochodzeniach wykrył i zli- 
świdował wydział śledczy w Sosnow- 
„U, aresziując w tych dniach Nowa- 
śowskich oraz ich wepólników. 
Szczegóły tej niecodziennej afery. 
> charakterze międzynarodowym, 
zymane są jeszcze w tajemnicv, ze 
Względu na dobro śledztwa. Narazie. 

przeprowadzeniu dochodzeń przez 
Władze sądowo-śledcze możemy po- 
"są garść interesujących infornacyj, 
tőre rzucają pewne światło na calą 
ałerę i jej bohaterów. 

czerwcu b. roku zakwestjonowa- 
Kg we Francji banknot pięciuse.lran- 
Owy, który 

BYŁ FALSYFIKATEM, 


lak doskonale jednak podrobicnym, 
Ż mógł go rozpoznać z trudem jedy- 
Asie ROSY (RAE k 

y nie wpadł na myśl, że był to 
talgyfikat, 


Faleyfikatu nie rozpoznano nawet w 
u Handlowym w Katowicach, 
dzie był on wymieniony na złote. 
skonale podrobiony banknot wy- 
dany został wraz z innemi banknota- 
p do Francji i tam dopiero przypad- 


Ee stwierdzono, że jest to falsyfi- 


Po stwierdzeniu, że w obiegu znaj- 
dują się fałszywe banknoty we Fran- 
Ji to odpowiednie kroki i na- 
Viązano kontakt z władzami śledczemi 

Połsce. tembardziej, że falsyfikat 
Przywędrował do Francji z Katowic. 
> tym samvm mniejwięcej czasie 
kSCe wydziału śledczego wpadł ban- 
nol pięciusetfrankowy, wyłowiony 
ta czarnej giełdzie, / 


NA ULICY MODRZEJOWSKIEJ 


r. Sosnowcu. który po bliższem i do- 
Sladmiejszem obejrzeniu go sprawiał 
Wrażenie falsyfikatu. jednakże bardzo 
tecvzyjnie wykonanego. Nasiręczały 
e nawet wątpliwości czy nie jest to 
mknot prawdziwy. 
g 10 zakwestjonowaniu banknotu w 
Sosnowcw skomunikowano się natych- 
Mlast z władzami franenskiemi i zażą- 
dano przysłania do Sosnowca bankno- 
„U zakwestjonowanego we Francji 
lako falsyfikat, który, jak wiadomo. 
przeszedł przez kasę oddziału Banku. 
andlowego w Katowicach. 

o nadesłaniu banknotu z Francji i 
Porównaniu go z banknotem, zakwe- 
alonowanym na czarnej giełdzie w 
Sosnowcu, okazało się, że są one iden- 

czne i pochodzą z jednego źródła. 
„Po stwierdzeniu tego faktu władze 
śledcze miały już w rekach cieniutką 
nitke afery  fałczerskiej, bowiem 
Wszystko wskazywało na to, że źródło 
pleyfikatów znajduje się w Zagłębiu 
Jabrowskiem lub na Śląsku. 

W tym też kierunku zaczęto prowa- 
dzić śledztwo, Z wielką energją zwła- 
‘zeza zabrał się do prowadzenia 

zwa 


4 
WYDZIAŁ ŚLEDCZY W SOSNOWCU 
| 


kom. Magasem i kom. Kardasiewi- 

zem, który wykrył już niejedną afe- 
fałszerską ne terenie Zaglobia. 
Fynikami dochodzenia interesowa- 


- sio włądae centralna w Warszawie 


dzono w więzieniu, Żółtowski przeby- 
wa na wolności, jednakże znajduje 
się pod dozorem policji. 

Niezwykle sensacyjnie przedstawia 
się historja powstania spółki fałszer- 
skiej oraz wyrabiania faleyfikatów i 
kolportowania ich. 

28-letni Izajasz Nowakowski. który 
był kierownikiem fabryki falsvfika- 
ów studjował w Belgji i Francji i 
posiada nawet 


DYPLOM INŻYNIERA - TECHNO- 
LOGA. 


oraz ambasada francuską w Warsza- 
wie. Dochodzenie prowadzono w po- 
rozumieniu z policją francuską. z któ- 
rą komnunikowano się droga radjową 
oraz za pośrednictwem poczty lotni- 
czej. 

Po czteromiesięcznem dochodzeniu 
władze śledcze stwierdziły, że Źródło 
fabrykacji fałszywych banknotów 
znajduje się na terenie Sosnowca. 
nici zaś afery 


SIĘGAJĄ DO LWOWA 


Wreszcie przed tygodniem prawa 
dojrzała do tego stopnia, że mozna- 
było przystąpić do likwidacji „całej 
afery. A doniisża natychmiast o 
tem centralę policji śledczej w Pary- 
żu oraz Bank Francuski. W związku 
z tem przybyło do Sosnowca dwóch 
wyższych urzędników policji franou- 
skiej oraz ekspert delegowany przez 
Bank Francuski. 

Po przybyciu do Sosnowca Francu- 
zi wraz z kierownikiem wydziału 
lśedczego kom. Magasem skomuniko- 
wali się z prokuratorem Sądu okręgo- 
wego w Sosnowcu p. Suskim, który po 
zaznajomieniu się ze sprawą wydał 
ndpowiednie zarządzenia. Przedstawi 
ciele policji francuskiej skomumikowa 
li się również z sędzią śledczym p. Sa- 
ladrą, pod którego nadzorem prowa- 
dzona była cała sprawa. 

W dniu 19 b.m. policja niespodzie- 
wanie 


WKROCZYŁA DO MIESZKANIA 


jednego z Nowakowskich i opieczęto- 
wano doskonale urządzoną fabrykę 
falsyfikatów 500 i 50-cio frankowych. 

Aresztowano jednocześnie trzech 
braco Nowakowskich: Izajasza. Bole- 
sława i Stefana, zamieszkałych przy 
ulicy Będzińst.iej 45, Marjana Kolan- 
kowskiego, zamieszkałego w tym sa- 
mym domu oraz Henryka Żółtowskie- 
go, zamieszkałego w sąsiednim domu 
(Bedzińska 43). 

Fabryka  falsyfikatów znajdowała 
się w pokoju Izajasza Nowakowskiego 
Była ona doskonale urządzona i zao- 
patrzona bogato we wszystkie przyrza- 
dy i materjały. służące do wyrabiania 
falsyfikatów, W mieszkaniu znalezio- 
no najnowocześniej urządzoną (prasę. 
służącą do wytłaczania banknotów. 
Prasą taką nie mogłyby poszczycić się 
najnowocześniejsze zakłady graficz- 
ne w Polsce, Poza doskonale urządzo- 
ną fabryką znaleziono cały 


ZAPAS FAŁSZYWYCH BANKNO- 
TÓW 500 i 50-CIOFRANKOWYCH. 


sołowych do wysłania. Część bankno- 
sów była jeszcze nie zupełnie wykoń- 
czona. 

Wykończone i zdatne do puszczenia 
w obieg falsyfikaty przedstawiały o- 
grommą wartość około miljona fran- 
ków. 

Wszystkich aresztowanych za wy- 
wyjątkiem Żółtowskiego, po przesłu- 
chaniu ich przez władze sądowe osa- 


Podczas swego pobytu we Francji. 
w Cannes poznał się z dwoma żydami, 
z których jeden niejaki Izrael vel Fe- 
liks Mandel pochodzi? ze Lwowa. 
Obaj żydzi weszli w bliższy kontakt 
z Nowakowskim i zaproponowali mu 
utworzenie spółki fałszerskiej, Żydzi 
zobowiązali się, dostarczyć Nowaków. 
skiemu najdalej idącej pomocy w u- 
rządzeniu fabryki oraz w zbycie fal- 
syfikatów. Wiedzieli oni, że Nowakow 
ski jest zdolnym młodzieńcem i będzie 
mógł być doskonałem narzędziem w 
ich rękach. 

W tem miejscu trzeba nadmienić, 
że Nowakowski opatentował kilka 
swych wynalazków. a ostatnio piec 
pokojowy, służący do spalania trocin. 
Ponieważ Nowakowski był w niezbyt 
dobrych warunkach materjalnych 


PRZYJĄŁ PROPOZYCJĘ ŻYDÓW 


i zawarł z nimi umowę, 

Po przybyciu do Sosnowca Nowa- 
kowski wtajemniczył w swe ` plany 
dwóch braci Stefana i Bolesława oraz 
kolegów Kolankowskiego i Żółtow- 
skiego. Pozyskawszv ich dla fałszer- 
skiej spółki Jzajasz Nowakowski sko- 
mumikował się natychmiast z Man- 
lem. l 

Wkrótce nadeezty ze lwowa wszel- 
kie materjały ; urządzenia do fabry- 
kacji oraz prasa wagi %50 kg. 
Nadzyłane to było wszystko czę- 
ściowo, aby nie wzbudzić jakiegoś 
podejrzenia. Gdy nadeszły już wszy- 
stkie części prasy, zmontowano ją w 
pokoju Nowakowskiego i brzystapio- 
no do fabrykacji banknotów. Dosko- 
nałymi pracownikami byli obok Iza- 
jasza Nowakowskiego jego brat Bole- 
slaw i Kolankowski, którzy z zawodu 
byli liłografami. Stefan Nowakowski, 
z zawodu rzeźnik oraz Żółtowski byli 
siłami pomocniczemi. 

Zamieszkała w tym samym domu 


RODZINA NOWAKOWSKICH 


nie nie wiedziała o fałszerskiej robo- 
cie, bowiem obaj bracia mieli osobne 
pokoje: jeden na parterze, drugi na 
pierwszem piętrze. 

Wyrabiane w Sosnowou falsyfikaty 
wysyłane miały być za pośrednictwem 
Mandla do Francji, gdzie przez jego 
wspólników, również żydów miały 
hyć puszczane w priar, 

Pierwszy transpor falsyfikatów, zro 
bionych w Sosnowcu i wysłanych na- 


a 


Bogata przeszłość 
młodocianego zabójcy 


Jak donieśliśmy przed kilku dniaj ści 275 zł., kradzieży am. spożywczych, 
mi, aresztowany został przez policjęl wyrobów tytoniowych itp., wart, 500 
w Dąbrowie 16-letni Czesław Żurek.|zł. ze sklepu Frochrewajga; kradzieży 
który wspólnie ze swym ojcem  za-| drobiu z komórek, 25 zegarków i 3 bu- 
mordował roboinika Dziumskiego. dzików want. 150 zł. ze sklepu Fukt- 
Jak się okazuje, Żurek pomimo swe- | braunera, kradzieży 3 budzików wart. 
go młodego wieku, ma za sobą bogałą|80 zł. ze sklepu Księskiego; kradzieży 
przeszłość. Dokonał on. mianowicie | przyborów szkolnych wart. 200 zł. ze 
szeregu zuchwałych włamań i kra-|szkoły powszechnej nr. 6, oraz kra- 
dzieży na terenie Dąbrowy. dzieży manufaktury ze sklepu Ho- 
Dokonał on mianowicie następują: | chermana Całki, wart. 250 zł. vA 
cych kradzieży: owoców i słodyczy z| Młodociany włamywacz - zabójca 
owocarn? Rotner Poli. artykulów spo | przebywa w więzieniu. 
żvwczych ze sklepu Neufelda warto- l. 


stępnie do Francji był nieudolnie zro- 
biony, to też zażądano z Francji 
lepszego wykonania. Następny tran- 
sport, przedstawiający wartoóć praw- 
dopodobnie kilkuset tysięcy franków 
ss rkożai bardzo dobrze i został 
z zadowoleniem i uznaniem przyjęty 
przez wspólników Mandla we Fran- 
cji i puszczony w obieg. 

oskonale zwłaszcza były zrobione 
banknoty 50-cio frankowe, których 
nie mogło rozróżnić najwprawniejsze 
oko. Banknoty 500 frankowe wykonane 
również bardzo dobrze miały jedynie 
ię wadę, że barwy ich były cokolwiek 
bledsze od prawdziwych banknotów. 

W ostatnich dniach miał być wwr- 
pełs'ony trzeci transport, największy, 
który jednak w porę został przejęty: 
przez policję sosnowiecką, 

Po ustaleniu, ` 

KIM JEST MANDEL 

: jaka rolę odgrywa on w całej aferze 
wydział śledczy skomunikował się na- 
tychmiast z władzami śledczemi we 
Lwowie, które aresztowały go natych- 
miast | pod eskortą przesłały do So- 
snowca, gdzie osadzono go w wieziee 
niu, 

Podczae rewizji. przeprowadzonej 
w mieszkaniu lzapasza Nowakowskie- 
go znaleziono dokumenty si 
ne, a wystawione na jego nazwiska 
Opiewały one m. in.. że Nowakowski 
jest aplikantem adwokackim, sądoe 
wym i inne. 

Po wykonaniu trzeciego tranaportm 
[alsyfikatów prasa. służąca do wyra- 
hiania banknotów. została już częście 
wo rozebrana, co świadczy o tem, że 
[ałszerze spodziewali się, że wcześniej 


"zy później policja może NADE na 
ich Ślad i dlatego też chcieli być o» 
strożniejszymi. Było to już jednak 


ZAPÓŹNO, 
bowiem policja uprzedziła zamiary 
fałszerzy i w porę ich nakryła. 

Śledztwo w sprawie wykrytej afery 
prowadzone jest w dalszym ciągu i 
nie jest wykluczone, że zostanie ono 
rozciągnięte poza Polską i Francją 
na teren innych państw, gdyż jak wspo 
mnicliśmy wyżej, afera ta nosi cechy 
międzynarodowej. zakrojonej na wiel 
ką skalę. 

Jak się dowiadujemy, onegdaj prze 
prowadzono powtórną rewizje u No- 
wakowskich j znaleziono jeszcze różne 
klisze i t. p. 

Aresztowanie trzech braci Nowa- 
kowskich było wielkim ciosem dia 
rodziny Nowakowskich. ludzi soli- 
dnych i cieszących się poważaniem i 
szacunkiem. 

Oprócz aresztowanych braci Nowa: 
kowskich jest jeszcze dwóct braci z 
których jeden jest emerytowanym 
nauczycielem, drugi zaś absołwentem 
zkoty budowy maszyn. Nie wiedzieli 
oni nic o aferze w jaką zamieszani 
byli ich bracia i nie przypuszczali na- 
wet aby mogli oni zdobyć się na coś 
podobnego. 

Jak sie dowiadujemy 

AMBASADOR FRANCJI 

W WARSZAWIE P. NOEL, 
Maki wiedział również o aferze fal- 
szerskiej podczas ostatniego swego po- 
bytu poinformowany zastał o wyni- 
kach śledztwa i bardzo się nim inte- 
resował. i 

Dwaj wyżsi oficerowie polłcji fran- 
cuskiej podczas swego krótkiego po- 
bytu w Sosnowcu nie mogli wprost 
znaleźć słów uznania dła sprawności 
naszej policji, której pracę mieli moż- 
ność zaobserwować. Dziwiło joh zwła- 
szcza, że policja w prowincjonalnen 
mieście, jakiem jest wiec, po- 
siada tak bogaty aparat śledczy i w 
każdej chwili może komunikować się 
z policją w całej Polsce. która poma- 
ga jej w prowadzeniu śledztwa. 


6. 


Sp. płk. Pasławski 


W kMielcach zmarł śp. płk. Pasławsk:. 
uczestnik walk o miepodiegłaść Polski w 
armji Hallera. Na pogrzeb, który odbę- 
dzie się w dniu dzisiejszym. wyjeżdżają 
do Kiele liczne delszacie hailerezyków z 
całego Zagłęb:a. 


EKRANIE. 
Pokaz w kinie 


Wczbraj popołudniu w kinie „Zagłębie“ 
odbył s'ę dla zaproszonych gości spośród 
duchowieństwa. szkolnictwa i miejscowej 
inteliggneji pokaz filmu p. t. „Wyprawy 
Krzyżowe”. Jest to jedno jeszcza praw- 
dziwie znakomite dzieło wtalenrowinego 
reżysera Ceci B. De Millea, niczapo- 
nmuvanego twórcy „Króla Królów" i „W 


NA 


cienm krzyża”. 
Wa skie r mpo ak ji. podniosły nastrój 
fimu, imponująca wystawa — wszystko 


10 Wzywa na uwiezi uwagę widza i jed- 
wocześnie mówi w sposób plastyczny © 
potędze w ary, kłóra przed wiekami przy- 
świecała krzyżówcom,, 
Rzadko ibtv:esujący ten film będzie 
wyświetlany w Scsnowcn dla szerokiej 
publiczności od 11 listopada. 


CHRZEŚCIJAŃSKI ZAKŁAD 
JENNY "DSĘO. ZEG ARMISTRZYWSKI 
I MECHANICZNY 


J. Dóciarowski i Sym 


Dąb'owa Górn, ul, 3:50 Maja Ur. 10, 

w nowuotwartym sklepie w wiel- 
rze wszelkiego rodzaju zegary: 
budziki. zegarki kieszonkowe. na 
rę pierścanki, obrączki, medaliki, lań- 
cnszki, wszelka hiżuterję oraz przedmioty 

ozdobne na biurka, stoliki i t. p. 

P zyjmujemy wszelkie reperacje wohodzące 
w zakres zegarmietrzostwa i mechaniki pre- 
cyzvjnej pa cenach bardzo przystępnych. 


Polecam 
kim wy 
ścienne 


Nowy typ płaszcza 
W WOJSKU 


Z dniem 12 bm, wp:owadzono w woj- 
sku nowy typ płaszcza, z przepisow ego 
sukna barwy ochromej. Płaszcz jest jed- 
monzędowy. zapinany na 6 guzików, a do 
stanu | w rękawach tak iużny, by można 
nosić pod mim podpinkę wełnianą tub 
futro. 

Płaszcz ma gvziki matowe. Nowością są 
masuwki na naramienniki dla szeregow- 
ców z liczbami, wzel. embl>matami pułku. 
Piuszoze dla oficerów i chorążych są pi- 
nane z tyłu; płaszcze te mają naramien- 
miki naszywane, a guziki oksydowane. Na 
kołarierzu — barwy i emtlomaty, jak do- 
ty'hczae. 

Donaszanie płaszczów starego typu do- 
nwolone jes do dmia 1 maja 1937 r. 

au 287 
Xx ZEBRANIE PRACOWNIKÓW PIE- 
KARSKICH. W sobotę, dnia 26 bm. o go- 
dzinie 4-te6j popol. w sali Zjednoczenia 
Zawodowego Polskiego w Sosnowcu przy 
ul. Matjackiej Nr. 1 (wejście od podwó- 
rza) odbędzie się zebranie pracowników 
piekarskich zwołane przez Zw'ązek Pie- 
karzy Zjednoczenia Zawodowego Polskie- 
go. w Sosnowcu. Na porządku obrad bę- 
dzie omawiana sytuacja w pi>karmictwie. 


x POCZTOWCY ZDOBYWAJĄ POS. 
bniń 20 października 193% r. oddział pocz 
towego przysposobiania wojskowego W 
Będzinie stanął do zawodów o zdobycie 
państwowej odzmaki sportowej, którą 
zdobyło 25 czynnych członków oddziału. 
Najlepsze osiągmięte wyniki przedstawia- 
ją się następująco: skok wdal 5 m., bieg 
100 m. ff e.. rzut granaiem 78 m.. marsz 
10 km, i godz., strzelanie 98 pkt. w kon- 
kuręnej. o odznakę I kl. OS: 


X "TARG W CZELADZI ZOSTANIE 
PRZENIESIONY. Magietrat czeladzki za- 
mierza zrealizować dawno opracowany pro 
jekt przeniesiemia tygodniowych targów 
z rynku. W tym com zarząd miejski zwró- 
iH się do Zwiągkm rolników z prapozy- 
cją wydaierżawienia teranu na ten cel o- 
bok rzeźni miejskiej. Związek ustosunko- 
wał się przychyńnie do tej sprawy, to też 
jast nadzieje, że już w najbłiżzym cza- 
sie targi zmikną z rynku, który zamienio- 
my zostanie w zieleniec. Przyczymi się to 
w dwym sinpnia do npiększenia śród- 
mieścia Czeladni. no i nie pozostanie bez 
wpływu na podniesienie zdrowołności. 

X USTALENIE TOŻSAMOŚCI ZWŁOK. 
Jek danieśliśwy przed paru dniami, z ka- 
mału wodnego w Milowicach wydobyto 
sighi młodzi kukócy Jak ax okazało, 


„KURIER ZACHODNI* 


czwartek 24 października 1953 roku. 


były to zwłoki 2i-letniej Jadwigi Sylwe-| przy ulicy 1 Maja 29 napil się onegdaj 


strówmy z SŚzopienic, umysłowo chorej : 
cierpiątej na epilepsję. Idąc do Sosnow- 
ca wpadła ona do kanału : poniosła 
śmie'ć. 

X ZAMACH SAMOBÓJCZY. 25-letni 
Piotr Dąbek, zamieszkały w Będzinie 


we własnem mieszkaniu w celu samobój- 
czym kwasu solnego. Denaia w stami? 
groźnym przewieziono do szpitala w Dą- 
browie. Przyczyna zamachu eamobójcze- 
go nieznana. 


Niezwykły projekt w sądownictwie 


opłacania aplikantów przez sędziów 


W sferach sądowych żywe zaniejpo- 
kojenie i liczne komentarze wywołał 
nowy projekt władz centrałnych, do- 
lyczący sposobu uregulowania kwestji 
uposażenia aplikantów. Jak wiadomo 
nbecnie. przeważająca większość sta- 
nowisk ajplikantów sądowych jest bez- 
płatna. Aplikanci pracują nieraz lata- 
mi całymi bez wynagrodzenia, a wo- 
bec znanej sytuacji budżetowej nie- 
wiele jest widoków, by w najbliższej 
przyszłości los ich mógł wlec zmianie 
na lepsze. Praca ich przy protokuło- 
waniu rozpraw jest niezmiennie cięż- 
ką i wyczerpującą, zwłaszcza że na 
skatek osłatnich zarządzeń władz są- 
dowych bieg spraw zosłał znacznie 
przyspieszony przy notorycznym bra- 
ku personelu sądowego. Rozprawy 
nierzadko trwają od 8 rano do 4 po- 
południu, powodując całkowite wy- 
czenpanie zarówno sędziów jak i apli- 
kantów. 

Niemniej jednak projekt, w myśl 
którego Ministerstwo sprawiedliwości 
zamierza rozwiązać sprawę wvnagro- 
dzenia aplikantów jest wysoce niewła 
ściwy i stwarza możliwość nowych 
komiplikacyj. Mianowicie projektuje 
się, by sędziowie ofiarowywali po 10 
— 15 proc. swych uposażeń na fun- 
dnsz opłacania aplikantów. W ten 


sposób aplikanci sądowi mieliby być 
uwłrzymywani kosztem sędziów za- 
miast z funduszów państwowych. Pro- 
jekt ten, nie mający nigdzie prece- 
densów wytworzyłby sytuację zarów- 
no uciążliwą dła sędziów otrzymują- 
cych bynajmniej nie wygórowane u- 
posażenia — zwłaszcza o ile są obar- 
czeni rodzinami — niemiłą zaś dla 
aplikantów, dla których musiałaby 
być przykrą Świadomość, iż są cięża- 
rem dla swych starszych kolegów — 
sędziów i że zdani są poniekąd na 
akcję charytatywną. 

Ponieważ w sądzie pracuje także 
wielu asesorów bezpłatnie. zachodzi 
ewentualnie możliwość, że obciążenie 
uposażeń sędziowskich składkami na 
aplikantów mogłoby w przyszłości 
być rozciągnięte także i na tę katego- 
tję ' pracowników sądowych, o- 
prowadziłoby to oczywiście do ab- 
surdałnych stosunków. Personel 
sądowy winien być w całości opłaca- 
ny przez państwo, jako instytucję pań 
stwową. Wymaga tego prestiż sądu i 
interes apołeczeńs:wa. które i tak zmu 
szone jest ponosić specjalne dodatko- 
wo wprowadzone cpłaty sądowe, jak- 
kolwiek ma zagwarantowany bezplat- 
ny wymiar sprawiedliwości. 


Warsztaty 


nielegalne 


Skutki nadmiernego fiskalizmu 


Bezdużzny i bezmyślny biurokra- 
tyzm i fiskalizm doprowadził do tego. 
iż rzemiosło polskie, mające tak pię- 
kną tradycję, stopniowo upada, nato 
miast coraz więcej rozpowszechnia się 
chałupnictwo i typ rzemieślnika niele 
galmego, jakby ikonspiratora, który w 
obronie przed zachłannością fiskusa i 
hezmiarem wszelkiego rodzaju cieża- 
rów i opłat, zawód swój prowadzi mie 
legalnie i w ukryciu. 

Wytworzyła się wręcz paradoksal- 
na sytuacja. Z jednej strony zwraca się 
dużą uwagę na należyte wyszkolenie 
rzemieślnika i obecnie obowiązują du 
że wynagrodzenia w zakresie ręko- 
dzielnietwa, a jedmocześnie przez fa- 
talną politykę podatkową, umiemożli- 
wia się rzemieślnikowi prowadzenie 
samodzielnego warształu pracy. 

W następstwie takiego stanu rzeczy 
legalne samodzielne warsztaty rzemie 
ślnicze stopniowo zanikają, a jedno- 
cześnie powstaje coraz liczniejsza ar- 
mja chałupników, bądź też rzemieślni 
ków nielegalnych, którzy bez jakich- 
$olwiek opłat lub świadczeń |prow:- 
dzą swe rzemiosło. 

A więc wbrew intencjom osiągnięto 
wręcz odwrotny skutek, gdyż zamiast 
podniesienia, nastąpił spadek pozio- 
mu rękodzielnictwa, no i cały ten pro- 
ces odbywa się z dużym uszczerbkiem 
dla skarbu państwa. 

Na terenie Zagłębia zjawisko to 
przybrało duże rozmiary. Dawne 
większe warsztaty rzemieślnicze prze- 
stały istnieć, a miejsce ich zajęły wy- 
iwórnie zatrudniające 2—5 pracowni 


ków, przyczem ilość tych warsztatów 
można policzyć na palcach. Wzrosła 
natomiast wydatnie liczba chałupmi- 
ków, a jeszcze więcej rzemieślników 
nielegalnych, prowadzących pracę w 
swych mieszkaniach, oczywista bez 
zezwolenia i uiszczania jakichkolwiek 
at. 
W naszym ośrodku sytuację pogar- 
sza fakt istnienia dużej ilości rzemie- 
ślników miejscowych zakładów prze- 
mysłowych, którzy skutkiem ograni- 
czenia dni pracy, no i zarobku, szuka- 
ją z konieczności ubocznego dochodu 
i w zakresie swej specjalności podej- 
mują się wykonywania różnych robót. 
Rzecz zrozumiała, iż w tych warun 
kach mowy być nie może o jakiejś kon 
kurencji, gdyż rzemieślnik, który mu 
si opłacić łokal, wszelkie świadczenia. 
no i zapłacić czeladnikowi ustalone 
wynagrodzenie. w żadnym razie nie 
wytrzyma konkurencji z rzemieślni- 
siem, nie ponoszącym tych świadczeń. 
Istnieją u nas lzby rzemieślnicze. 
powołane do obrony stanu rzemieślni 
czego. Niestety, jak dotychczas, in- 
stytucje te nie wykazały 4pecjalnej 
troski o los noszego rzemiosła, obec- 
nie jednak, kiedy tyle się słyszy o 
konieczności należytej obrony |polskie 
go rzemiosła, sądzić należy, iż Izby 
rzemieślnicze zwrócą na te bolączki 
większą uwagę i podejmą energiczne 
kroki w kierunku istotnego podniesie- 
nia poziomu rękodzielniotwa i ochro- 
ny polskiego rzemiosła legalnego 
przed upadkiem. 


Surowy wyrok na defraudantów 


w olkuskim urzędzie skarbowym 


W dniu 22 bm. późno wieczorem 
ogłoszony został wyrok sądowy w 
sprawie o nadużycia w urzędzie skaw- 
bowym w Olkuszu, sięgające eumy 
72 ty». zł. 

Po blisko dwugodzinnem czytamin 
semiencji wyroku, przewodniczący 0 
głosił, że oskarżony Marjan Grad ska- 
zany został na 7 lat więzienia. oraz se- 
kwestratorowie: Stanisław Janas na 


6 lat i Józef Sokołowski na 5 lat wię- 
zienia — wszyscy z pozbawieniem 
praw publicznych na lar 10, 

Tytulem grzywny zasądzono od 
Grada 10 tys. zl, od pozostałych o- 
skarżonych po 5 tys. zł., oraz na rzecz 
skarbu 17 tys. zł. 

Jakób Muszyński został uniewin- 
nony z braku dowodów winv. Co da 
tego ostatniego, prokurator zapowie- 
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dział apelację. | 

Grad został odprowadzony po 
wzmocnioną strażą do miejscowego 8- 
resztu, gdzie postawiono przy nim 
straż, zdradzał bowiem silne zdener” 
roowanie i wybuchał płaczem. 

Pozostali skazani oddani zostali tyl- 
ko pod dozór policji. À 

Jak wielkie było zainteresowanie 
wyrokiem, niech posłuży fakt, że nte- 
tylko budynek sądory, lecz i jezdnia 
były zapchane publicznością. 


„OPTOFOT* 


? 
Sosnowiec 3 Maja 11 Tel. 9-94 


największy wybór Radjoodbiormik áw 
na raty i za 6*/, pażyeaką Narodową 


Aresztowanie złodziei 
I WŁAMYWACZY. 

W ostamch dniach policja powiatu Be 
dzińskiego aresztowała kilku znanych i 
poszukiwanych włamywaczy. 

Dnia 22 bm. komisarjat w Będzinie za- 
trzymał zawodowego złodzi3ja-wł amywar 
cza Wojciecha Rocha, bez malago miej- 
sca zamieszkania, który dokomał następu- 
jących k'adzieży: kilkudziesięciu par 0- 
buwia na szkodę Estery Piotrowsktej. 
garderoby i bielizmy na szkodę Wencie 
Kajetana. kilkunastu ubrań ze sklepu 
Krakowera, oraz artykułów apożywczych 
ze sklepu Hellera. Większość  sictadzio- 
nych rzeczy odnaleziono. 

Rocha osadzono w wiezienia. 

Tego samego dnia posterunek połieji Y 
Grodźcu ujął 27-l3tniego Stanisława Maj- 
kę z Wojkowice Komornych oraz ©-let- 
niego Jana Poddańczyka z Grodźca, kité 
rzy dnia 20 bm. ekradłi z urzędu gmin- 
nego w Grodźcu na szkodę urzędnika 
Ciapały kilkaset złotych. Obaj włamy- 
wacze zostali osadzemi w więzieniu. 

Policja sosnowiecka zatrzymała breci 
Władysława i Jana Jasińskich, zamseer 
kałych przy w. Długiej 2, którzy w mooy 
z 15 na 16 bm. skradli z piwnicy Wandy 
Zieleniewskiej przy m. Rmdmej 6 w So 
snowin większą ilość marynat, komńitue, 
wina itp. Kilkamaście ałoi konfftmr i ma- 
rynat, pochodzących z tej kradzieży, © 
debramo u pasera w Będzinie. à 

Zatrzymami 0emdzeni zostań w węże 


nin. 


PROGRAMIRADJOWY 


RECITAL ŚPIEWACZY 

ADY LENCZEWSKIEJ -. SŁAWIŃSKIEJ 
Piękne pieśni wybrała do programu 
recitalu R. 25 bm. o godz, 17.20 Ea 
Adu. Lenczewska - Sławińska Będą to pieśm 
romantyków niemieckich: Roberta Feanma. 
Hugo Wolffa, P, Corneliusa i H, Jensena. 
CZWĄRTEK 24 PAŹDZIERNIKA 19% R. 
6.50 Audycja poranna. 8.00 Audycja dła 
zkó”. 14.57 Sa czasu, hejnał, 12.15 Po 
ranek dla młodzieży szkół powszechny 
1500 J, S. Bach: Sonata d-moll (anita) 
na skrzypce sło w wyk. Adolf. Buscha 
peyi. 13.25 Chwilka dla kobiet. 13.30 Kon- 
cert 73 p.p, pod dyr. Kazimierza  Kanaeia 
1515 Wiadomości giełdowe, 15.17 Wiadomośc! 
bieżąca. 15.20 Życie artystyczne i kuliurałne 
Śląska. 15,25 Wiadomości o aksporcie 3 
skim, 15.30 Koncert popula:ny (płyty). 16.00 
Bajkę „o kocie w butach” (ciąg dalszy) — 
opowie dzieciom Stary Doktór. 16.15 Recital 
fortepianowy Hanny  Diaksteinówny, 164 
„Cała Polska śpiewa" — „Pory roku* — 
koncert chóru mieszanego „Harmonja* z My- 
słowie pod dyr. Alojzego Bonczka. 17.00 
„Podbój A" "i przez Europę": „Kolonje an- 
gielskia ` francuskie w Afryce“ — odczy 
wygl. p.” Jan Dąbrowski. 17.15 Koncert 
zespołu Haliny Adamskiej - Grossmanowej. 
17.50 „Kriążka i wiedza”: „O dziele Rafała 
Malczewskiego: „Tatry i Podhale“ — odczyt 
wygł. dr. Antoni Wieczorek, 18.00 Recital 
skrzypcowy Marji Marco. 18.30 „Chrysiuw 
Królem rodziny“ — odczyt — wygł. ks. dr. 
B. Rosiński, 18.45 Koncazrt reklamowy. 19.00 
„Karlikowa poczta“, 19.20 Przegląd prasy: 
19.35 Wiadomości sportowe 1950 Pogadanka 
aktualna. 20,00 Muzyka lekka w wyk. ork. 
Adama Furmańskiego. 20.55 „Obrazki z Pol- 
ski wsnółczsenej". 21.00 Teatr Wyobraźni: 
Premjera słuchowiska oryginalnego R. Ster- 
na: „Kapitan statku Siveking'. 21.35 Nasze 
pieśni odśpiewa Kazimierz Czekotowski. 22.00 
VI Koncert historyczny. 2300 Wiadomość 
mateornlogiczne dla komunikacji lotniczej 
23.05 Skrzynka francuska, 


MAŁY MIŁOŚNIK MUZYKI. 
Mały Karolek wbiega do gabinetu ojca | 


pyta: 

— Tatusiu, wiedz mi. kogo wolisz: Mu- 

niuszkę czy Szopena? S 
— Hm.. bo ja wiem? Już chyba racz? 

Szopena... 


= Szopena? No to doskonale! Bo przed 
chwilą właśnie Monine=kn zleciał ż fortepie' 
nu į rozbił się na drobie kawavki, 


s 
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$Z SALI SĄDOWEJ $ 


KABALARKA Z JÓZEFOWA. 
Przed sądem godzkim w Katowicach od- 
Pówiadała 22 bm. Józefa Lachowa z Józefowa 
olo Zagórza), Oskarżona we wrześniu 
2! przybyła do mieszkenia p. Anny K. w 
-Awodziu Katowicami. proponując po- 
„Awienie kabaly i gdy zauważyła w pokoju 
Uziecko, o którym dowiadziała się, że jest 
Meslubn:, wyzyskała Owzukańczo tę oko- 
'czność, Z, nowała p, usługi swe 
felem zmuszenia ojca do zawa:cóa z niq 
pałżeństwa .. Na „koszta“ tych zabiegów po- 
"lała Ląchowa od p. K, i za każdym razem 
sClągała ją ua różne kwoty, Pan: K. zapro- 
La na jeden ze seansów 2 i 
zy oczudtkę aresztował. Sąd skazał s 
“owa no miesiąc aresztu. 
SPRAWA CHOIŃSKIEGO I ZIĘTARY 
Na wokandrie Sądu okręgowego w So- 
“lowon znalazła ar wzi kilkakrotnie 
Wł odroczona sprawa Jana aińskiego Í Jó- 
IL <tary, oskarżonych o pod: ywanie au- 
ij teta Spółdzielni kredytowej Zagł Dą- 
Oowskisgo w Sosnowcu. 
k rawa i tym razem nie doszła do skut- 
(U, gdyż nie stawił sie oskarżony Choiński, 
TY za. pośredmictwem swego. adwokata, 
Hoży} sądowi odpis świadectwa lekarskiago, 
którego wynikało, że jest chory i musi 
Wyjechać na dłuższą kurację do Krynicy, 
| Jąd, opierając się na orzeczeniu Sądu grodz 
Aego. który uznał Świadectwa to za niżwat- 
| rozprawę odroczył j wydał decyzję za- 
ślogowania względem osk. Choińskiego kan- 
c Decyzja ta zapadła w związiu z wyja- 
gueniam. niektórych świadków. którzy o- 
„o adczóli, że Choiński. nie stawiając się na 
naprawę, umyślnie dąży do odroczenia 
"N wy. 
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KRONIKA ZAWIERCIA 


X PRZED ŚWIĘTEM CHRYSTUSA 
KRÓLA. Dorocznym zwyczajem zarząd 
Darafjalnej Akcji Katolickiej w Zawier- 
ĉiu urządza święo Chrystusa Króia, któ- 
le w rb. obchodzone będzie w dmiu 22 
bm, tj, w nadehodzącą niedzielę. Pro- 
Stam uroczystości jest następujący: g. 
rano — zbiórka stowarzyszeń i Orga- 
Uzacyj stojących na grumcie katoijckim 
la boisku sportowem TAZ. godz. 10.30 — 
Wymarsz ma nabożeństwo do miejscowego 
kościoła parafjalnego, godz. i1 — uro- 
Czysta suma z wystawieniem i kazaniem. 
ieczorem w gali Domu ludowego odbę 
dzie się akadumja o programie następu- 
iqcym:: pò ótwarcu i zagajeniu akada- 
Mji ciekawy referat wygłosi dr. Bilik z 
Sosnowca; śpiew Tow. śpiewaczego „łLi- 
ta" deklamacje i na zakończenie sztuczka 
Di. „Dla Chrystusa“ w wykonaniu K. S. 
M, Ż. Początek akademji o godz. 6 wiecz. 
ilety na akademję od 20 do 99 gr. Za- 
iząd Alcoji Katolickiej prosi organizacje 
! Miejscowe «poleczeństwo o jaknajlicz- 
liejgze wzięcie udziału w uroczystości. 
LOS BEZROBOTNYCH W POWIE 
CIE, Powiatowy komite: Funduszu Pracy 
y Zawiərciu przeprowadza na teren'e ca. 
go powiatu Zawierciańskiego szizegóło- 
wą rejestrację bezrobotnych. Uprawnie- 
M do korzystania z zapomóg Funduszu 
tracy otrzymają po 50 kg. ziemniaków i 
Pewna ilosć soli. Niezależnie od akcji zic- 
Miaczanej w miesiącu lsiopadzie rb. po- 
Wiatowy komitet Funduszu Pracy przy- 
Słąpj do romdawania węgla. 
X BEZROBOCIE ROŚNIE W ZAWIFR- 
CIU. Wczoraj przyjechała partja bezro- 
totnrch do Zawiercia w ilości około 300 
Osób, którzy byli zatrudnieni sezonowa 
Przy obwałowania Wisły. Powiększą oni 
kadry bezrobotnych w Zawiercin. 


X WYPŁATY W GOTÓWCE I NATU- 
RZE, Zatrudniemi jeszcze roboinicy ma 
ioboiach pubiicznych w Zawierciu przy 
owie kolei Zawiarcie — Poręba—Sie- 
Wierz j tamełu kolejowego otrzymują wy- 
Nagrodzenie w gotówce : bonami Fimdu- 
Szu Pracy, za kióre otrzymują żywność. 
Inowacja ta przyjęta została przez robe- 
ników z niezadowoleniem. 
ZWOLNIENIE SEKRETARZA GMI- 
NY W MYSZKOWIE. Jak się dowiaduje- 
My æ źródeł miarodajnych. dotychczaso- 
WY asakretanz gminy w Myszkowie, pów. 
Zawienciańskiego p. Nestor Józef z dniem 
€l km. w drodze karnej został zwolniomy 
2e swego manowiska w tejże pmimie. Wia- 
lomość o zwolnienin z pracy p. Nestora 
Wywołała wicikie wrażenie w Myszkowie. 


X Z SALI SĄDOWEJ W ZAWIERCIU. 
Wa 22 bim. na ławie oskarżonych Sadu 
okręgowezo w Sosnowcu na sesji wyjaz- 
dowej w ŻZawiercin zasiedli: Jan Sikora, 
lat 18, zamieszkały na kolonji Żarki. 0- 
kkazzyy o to, że w Sierpniu 1954 r. ude- 
rzy? w głowe i twan %innią słażąca Ja- 


„KURIER ZACHOT”T" 


dwigę Pędzikównę jakiemś tępem narzę- 
dziem, co. spowodowało pęknięcie kości 
nosowej oraz zeszpecenie twarzy i skrzy- 
wienie nosa, Jak wynika z zezmań oskar- 
żonego Sikory, pobił on Pędzikównę za 
to. że jakoby miała oma narzucać mu się 
ze swą miłością. Sąd po rozpatrzeniu 
sprawy ogłosił wyrok skazujący Mikorę 
na 1 rok więziemia z zawieszfmiem wy- 
konania kary na okres 3 let. o, 

X SAMOBÓJSTWO SYNA GAJOWE- 
GO. W nb. wtorek policja w Niegowie. 


czwartek 24 października 1735 roku. 


pow. Zuwierciańskiego zawiadotmiona zo- |! 


st.la, że w lesie majątku Czarków, gm. 
Niegowa znalszione zostały zwłoki po- 
wieszonego nieznanego mężczyzny. Jak 
stwiardzomo, lbyły to zwłoki 24-lelniego 
Władysława Kanatki, syna Ignacego, ga- 
jowego zamieszkałego w  Jaworzniku, 
gm. Żarki, Jak stwierdzono, denat wy- 
szedł z domu w dniu 19 bm. i odtąd ślad 
po nim zaginął, Przyczyna tatgnięcia się 
na życie nioznana. 


ZYCIE 


GOSPODARCZE 
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Zarządzenie Ministerstwa Skarbu 


W SPRAWIE ŚWIADECTW 


Minisierstwo Skarbu wydało do Izb 
i Urzędów skarbowych okólnik w spra 
wie nabywania świadectw przemysło- 
wych na rok 1936. Izby skarbowe za- 
rządzić mają druk odnośnych obwie- 
szezeń i wydać zarządzenia niezbęd- 
ne do akcji wydawania świadectw 


przemysłowych i kart rejestracyjnych. 


Celem zapewnienia płatnikom nale- 
żytej obsługi mają być uruchomione 
kasy pomocnicze, a urzędnicy przy- 
dzieleni do prac związanych z wyda- 
waniem świadectw. muszą być dokład 
nie zaznajomieni z odnośnymi przepi- 
sami ustawowymi. 

W przypadku. gdy płatmik — wbrew 
udzielonym przez wrzędnika wyja- 
śnieniom — zażąda wygania ówiade- 
ctwa niższej kategorśi. nie należy czy- 
nić mu żadnych utrurimnień w nabyciu 
żądanego Świadectwa. Urzędnik zamie 
ścić winien jedzuie w deklaracji od- 
powiednią ad.<nację, poświadczoną 
przez płatnika własnoręcznym podpi- 
zem, 

W granicach przyznanych ulg ge- 


PRZEMYSŁOWYCH NA R. 19% 


że lub indywidualnych należy 
wydawać świadectwa niższej katego- 
rji bez wszelkich utrudnień jedynie 
z zaznaczeniem, na mocy jakiego prze 
pisu wydane zostaje świadectwo niż- 
szej kategorji. 

Płatnicy mają prawo nabywać świa- 
dectwa przemysłowe za pośrednictwem 
pełnomocników, |przyczem płatnik 
może udzielić pełnomocnictwa bezpo- 
średnio na deklaracji, przedkładanej 
przy nabywaniu świadectwa, 

Od płatników pobrać należy do ce- 
mny świadectw przemysłowych i kart 
rejestracyjnych 50+procentowy doda- 
tek na rzecz związków komumalnych. 
o ile przed rozpoczęciem akcji wyda- 
wania świadectw odnośna gmina nie 
doniesie Izbie skarbowej o uchwale- 
niu niższej stopy procentowej tero do 
datku. Ponadto pobrane mają być 
dodatki na rzecz Izb przemysłowo- 
handlowych i Izb rzemieślniczych o- 


raz na rzecz skarbu państwa 15+4pro- | 


ceniowy dodatek od należności skar- 
bowych, 


Kronika gospodarcza. 


NA CENTRALNEJ TARGOWICY W MY- 
SŁOWICACH spędzono w dn. od 15 do 21 
b.m. wołów 30, buhai 42. krów 334, jałówek 
126, świń 1435, owiec 24, cieląt 121: razem 
2112 szt, zwierząt, Płacono w dniu 21 b, m. 
za 1 kg. żywej wagi za nierognciznę (ceny 
loco Targowica łącznie z kosztamie handlo- 
wann ad 0.85 do 1.45 zł, 


ROKOWANIA HANDLOWE Z RUMUNJĄ. 
Rząd rumuński wypowiedział z dniem 14-g0 
grudnia ub. r. obowiązujący z Polską układ 
kontyngeniowy, W związku z tem rozpoczną 
się'w najbliższym czasie rokowania o nowy 
układ, Bino Traktatowa Związku Izb Prze 
mysławo-Handlowych przeprowadza ankiete 
w celu zestawienia zamrożonych w Rumunji 
należności ekgponterów polskich, obecnie zaś 
rozpoczęło, apracowanie materjałów negocja- 
cyjnych dła rokowań. 

OGROMNY WZROST EKSPORTU SZMAL- 
CU I KONSERW MIĘSNYCH, We wrześniu 
b, r. wywóz bekonów, szymek peklowanych, 
szynek w puszkach oraz peklowanych prze- 
|worów mięsnych na rynek angielski utrzy- 
mał się mniej więcej na poziomie wywozm 
w analogicznym miesiacu roku ub. Eksport 
tych artykułów do W. Brytanji wyniósł 
2.079,5 tys. kg. wartości 4.276.7 tys, zł, Z liczb 


tych widać, że ilościowo wywóz ten w po- 
ównania do cyfr z września 1954 r. powię- 
kszył się a 4,5 proc. natomiast wartościowa 
zmniejszył się o 2.9 proc. Poza Anglją. szyn 
ki w puszkach wywieziono do szeregu kra- 
jów emropejskich i pozacuropejskich w ilości 
244,7 tys, kg, W porównaniu do września ro 
ku nb. wywóz ten wykazuje przeszło 5-krot- 
ny wzrost (42,6 tys, kg.) Największym od- 
bio:cą szynek w puszkach są Stany Zjedno- 
czone, następnie Afryka północna, oraz Bel- 
gja, Bardzo poważną poprawę sytuacji WY- 
kazuje eksport wędzonych przetworów m:ę- 
an , konszrw i szmalcu, We wrześniu wy- 
wieziono z Polski 152 tys. kg. konserw mię- 
anvch wobec 93 tys, kg. w analogicznym 
miesiącu ub, roku, Wywóz tego artykułu do 
Stanów Zjednoczonych zwiększył się dwu- 
krotnie, Obok Stanów Zjednoczonych naj- 
większym importerem polskich konserw mię- 
smych jest Anglja, We wrześniu 1934 r. wy 
wieziono około 500 kg. słoniny, szmalcu j in 
nych artykułów pokrewnych. miesiąct 
tym wywóz samego szrnalcu wyniósł 115.7 
tys. kg. wykazuje olbrzymi wzrost w sto- 
sajnku do rokmu ub, Największym odbiorcą 
polskiego szmałcu jest rynek angielski, któ- 
ry pochłonął przeszło 110 tys, ke. szmałcnu 


ge SPORT 


WYCHOWANI 


LI FIZYCZN 


Bogaty prograin 


SEZONU ZIMOWEGO. 


W Krakowie obradowała konferencja po- 
rozumiewawcza sportów zimowych. która u- 
chwaliła progam najważniejszych imprez 
portowych w sezonie zimowym, 

Program ten przedstawia się następująco: 

Od 28 listopada do 8 grudnia: olimpijsk 
obóz hokejowy w Katowicach. W ramach o- 
bozu odbędą się dwa mecze z jedną z dru- 
tyn ams'.juckich i dwa mecze z jadną z dru- 
żyn węg'"rskich, 

Od t4 do 15 grudnia: otwarcie sezomu nar- 
carskiego we Lwowie i Zakopanem, 

2%0 do 26 grudnia: zawody narciarakie w 


Zakopanem, otwarcie toru łyżwiarskiego i 
hokejowego oraz zawody  saneczkarskie w 
Zakopanem. 


22 grudnia: mecz hokzjowy z BSC Berlin 
w Katowicach. , 

26—2%6 grudnia: Popisy, łytwiarskie į za- 
wody hokejowe w Krynicy, 

26 grudnia: narciarski bieg sztafetowy w 
Wiśle, 

28—29 grudnia: międzypańsiwowe zawody 
hokejowe w Zakopanem. 

29—31 grudnia: konkure skoków ma Kro- 


kwi i bieg sztafetowy 4X10 km. w Zako- 
panem. 

31 grudmia: zawody saneczkarskie w Zako- 
panem, 24 

1—6 stycznia: międzynarodowy turniej 
hoksjowy w Kuynicy. 

4—6 stycznia: otwarcie sezonu narciarskie. 
go w Wiśle, międzynarodowe zawody nar- 
ciarskie w Zwardoniu, międzynarodowe za- 
wody łykwiarskie w jeździe sztucznej o mi- 
strzostwo Zakopanego i drużynowy konkurs 
skoków w Zakopanem. 

5—6 at ia: akademicki mecz narciarski 
Polska—Ausirja i mistrzostwa okręgu kra- 
kowskiego (miejecowość niausialona), 

8—16 stycznia: ogólnopolskie zawody kon- 
ne w Zakopanem pod protektoratem P. Pre- 
zydenta R. P., 

9—10 stycznia, 16 i 19 stycznia: naroianskie 
miutrzostwa okręgu podhaleńskiego w Zako- 
Panem, 

Od 19 stycznia do 16 lutego: wyścigi kon- 
ne w Zakopanem, 

19—20 stycznia: mistrzostwa saneczkarakie 
w Krynicy. 

22—22% stycznia: XVH miedzynarodowe: 
mistrzostwa Polski w narciarstwie (miejsco- 
wość nieu“ ilona). A 

29 stycznia: międzynarodowe popisy łyż- 
wiarekie w Krynicy. 

1 lutego: bieg patroli strzeleckich w Zako 


7. 


panem, przy udziale patrol: Estonji, Łotwy 
: Finlandji, 

1-2 lutego: dzień biegów nasciarskich 0 
odznakę za aprawmość PZN. 

i—2 lutego: mistrzostwa narciarskie w ©- 
kręgach wołyńskim i przemyskim, Zawody 
narciarskie w Bielsku į sokole zawody nar- 
ciarskie w Rabce. 

2 lutego: zimowe zawody konne o wielką 
nagrodę Tatr w Zakopanem, bieg zjazdowy 
Makkabj z hali Boraczej do Milówki. 

2-7 lutego: mist:zostwa saneczkarski: Pol- 
sk. w Krynicy. 

6—9 luiego: mistrzostwa narciarskie w po- 
zoatałych okręgach 

8—9 lutego: zawody hokejowe w Zakape 
nam, zawody narciarskie o memorja ś. p. 
Wójciakiego w Zakopanem, 

14—16 .utego: marsz hnuculskim salakiem 


U Brygady Legjonów i zawody o 'puhar 


15—16 lutego: międzynarodowe - zawody 
łyżwiarsiie w Zakopanem. 

19—29 lutego: kolejowy rajd narciarski 
wzdłuż Karpa, 

21—23 Hatch zawody narciarskie WAno— 
Zułów — Wilno. 

22—23 lutego: zawody narcienskie o muhar 
Beskidów w Skrzycznsm, 

27 laty: wyścigi motocyklowe w Zakopa- 
nem. otwarcie schroniska na Kliimon, połą- 
czone z zawodami narciarskiemi, wielki kon- 
kurs skoków na Baraniej, 

29 lutc'o do 1 marca: bieg zj Y na 
Kondratowej i konkmrs skoków w Zakopa- 
nem. 

8 marca: propagandowy bieg zjazdowy a 
nowego schroniska pod Czaraą Klewą, 

14—15 marca: zawody w kombinacji alpej 
skiej, o puhkar Zylbermana, 

21—22 marc: zawody w kombinacji alpe|- 
skiej na Kondratowszj i konkurs skoków w 
Zakonanem. 

„22 lutego: zawody pływackie w Jeszcze 
rówce, 

5—46 kwietnia: wiosenne zawody w kombi- 
nacji alpejskiej w Zakopanem. b 

11 kwietnia: „Pogoń za lmem' w dolinie 
Chochołowskiej w Zakopanem, 

12 kwietnia: wiosenny salom w Zakopa- 
nem, misirzostwa zjazdowe okręgu bwow- 
skiago w Czarnohorze, 


15 kwietnia: zawody pływackie w Jaezcza: 


rówce, mietrzostwa w kombinacji jakiej 
okręgu »arszawskiego w inie 5 
łowskiej, 


XxXX— 


Mecz z Belgją 16 lutego. 


Zarząd PZPN postanowił ostatecznie 
we wtorek po zastanowieniu się na 
posiedzeniu i naradzeniu telefonicz. 
nem z kapitanem związkowym p. Ka- 
łużą. przyjąć propozycję Związkn 
belgijskiego i rozegrać zawody "Pol 
ska — Belgja w dniu 16 kwego w 
Brukseli. 

Przed zawodami urządzony zostanie 
w slyczniu w Katowicach obóz trenine 
gowy dla czołowych piłkarzy. 


Matjas na czele strzelców ligoroych 


W rekordzie bramek strzelców li. 
gowych prowadzi obecnie Matjaa (17 
bramek) przed _ Kryszkiewiczem (16); 
Szerfkiem 13. Niechciołem 12, Królem 
Godem i Kopeciem po 11, oraz Pazur- 
kiem 10. 


KS Kazimierz KS Gmiazda 11:0 (5:0) 

Dnia 20 bm. zostały rozegrane za- 
wody o mistrz, kl. C pomiędzy K. S. 
Kazimicez a KS Gwiazda Sosnowiec z 
wynikiem 11:0 na korzyść Kazimie- 


rza. do przerwy 3:0. 
KRONIKA 


=m =» OLKUSZA 


X NADUŻYCIA W SKALE. inkasent 
rzeźmi gromadzkiej osady Skała koło Oj- 
towa, Jan Katarzyński przywłaszczył so- 
bie kwotę zł. 1.227, zainkasowaną z ubo- 
ju. Sprawa zostanie skierowana do .pro- 
kuratora, 


X OTWARCIE ŚWIETLICY. Z dn. 1 li- 
stopada rb. obwania zostanie w Qlku<zu 
(budynek spółdzielczego: Bamku przy u. 
3 Maja) świetlica dla bezrobotnych pcz 
Związek pracy obyw, kobiet w Ołkukzu. 
X USTALENIE NAZWISKA MATKI 
PODRZUCONEGO DZIECKA. W dn 25 
września ib. pod drzwi posterunku poli- 
cji w Olkuszu zostało podrzuwone kiiko- 
miesięczne dziacko, które oddano do miej 
scowego szpiiala. Matka dziecka w liśce 
znalezionym przy dziecku prosiła przy- 
szłych opiekunów dziecka o dobrą opie- 
kę gdyż w 'azie zmarnowania się tegoż. 
przekięłaby cały Olkusz, Po dłuższych 
wywiadach  ustaieno. że matką dzić ka 
jest Marjanna Natalja Bulikoweka z So- 
snowca. ostatnio zamieszkała w Czesto- 
chowie (wl. 7 Kamienic 9) Bmlikowska u- 
krywa się. 


Pamiętaj o Funduszu 
Obrony Morskiej. 


d 


„KORJER r 


Nagrobki chrześcjańskie 


na cmentarzu buddyjskim 


W miejscowości Goryo, na wyspie 
Kiuszu, wchodzącej w skład archipe- 
lagu Amakusa. dokonano niezmiernie 
ciekawego odkrycia, 

Pewien archeolog w badaniach 
«wych przypadkowo natrafił na staro- 


żytne groby chrześcijańskie, pocho- 
dzące z pierwszych czasów  Kościola 


katolickiego ro Japonji. Ogółem adna- 
Jeziono 579 nagrobków w Goryo. Prócz 
tegn natrafiono w "ąsiedniem miescie 
Saitsu na 110 innych śladów kultury 


OFIARY usu 


Spowodu mego karygodnago zachowania 
się w dniu 16 bm, przed kaplicą w Niem- 
cach przepraszam osoby, dotknięte wtedy 
mem postępowaniem, a wyrażając jednocze- 
śnia swe ubolewanie, skladam na budowe 

10 — 


szpitala dziecięcego w noweu 
(dziesięć) J. Kuśmierczyk. 

P. mg. Zygmunt Turski 1-go Maja 16 (apte 
ka) p:zeznacza po i zł. miesięcznie na szpi- 
tal Szielięcy w Sosnowcu SWR. Tow, 
Lek za pierwszy kwartał wpłaca zł. 3. 


w 


DBRONA PRZECIWGAZOWA W JAPONII. 
Japońskie dzieci aakolne w maskach, 


Zaszczytnię znany w całej Polsce specja- 
lata alina raktyką M. TILLEMAN 
z Krakowa w, Smak 39, wynalazcz no- 
wego systemm opatemowanych bandaży, 
atosujacy je z najlepszym i najradykal- 
niejszym stntkiem ma ró rodza ju 
najniebezpieczniejaze i najzastanzalsze 


PRZEPUKLIN 


(mpłury) u Pań, Panów ; dzieci ae ziec. 
lak. nawet w wypadkach, gdzie różnego 
systemu bandaże mie pomogiy, przy jeżdiha 


Żądajcie _ inmformacyj 


płatnia z Krakowa! 7392 


4 
— (o? Pan mi chce sprzedać pigułki prze- 
ciw bólowi głowy? Ależ panie! Mnie głowa 
wcale nie boli! 


chrześcijańskiej. Ponieważ na nagrob 
kach tych na pierwszy rzut oka nie 
widać było żadnego śladu  religji 
chrześcijańskiej, przez długie więc 
stulecia pozostawały w zapomnieniu, 


uchodząc wśród ludmości miejscowej 


za groby buddystów. Dopiero przy 


bliższem badaniu okazało się, że na 


WA 
mały znak ża. Najstarszy z t 
nagrobków pochodzi z roku 1574. 

ak wiadomo, w XVI wieku cały 
archipelag Amaikusa był zamieszki'wa- 
my wyłącznie niemal eZ naroróco- 
nych na katolicyzm tubylców. W la- 
tach 1591—1600 oo. Jezuici posiadali 
tam nawet własną drukarnię, którą 
mastępnie, podczas prześladowań, ja- 
kie nastąmły, przeniesiono do Naga- 
saki. Późniejsze wieki były okresem 
prześladowań i tępienia chrystjanizmu 
Obecnie łudność archipelagu znów 
powraca na łono Kościoła powszech- 
mego. CZĘ 
rrr 


WĘDLINIARNIA | 


Pani w kapeluszu —7475 A 
Czy biedacaka bosa J 
Ą 


Waxysay kupują wędliny 
Z czystej wieprzowiny 
na Warszawskiej u 


Kossa 


Ceny niskie. — Obsługa płerwszorzędna. i 


UZWNATYEK ZW par" ryo veee 


Podstawą powodzenia kupieckiego 
jest należyte oświetlenie wystawy 


sklepowej i piękne jej urządzenie. 


ów  widmieje wyr £ 


DROBNE OGŁOSZENIA 


LOKALE 


LOKAL BIUROWY 
narożny pierwszorzęd 
ny punkt Sosnowca— 
pierwsze piętno 5% po 
koj akolio 200 mtr. kw 
od 1 listopada wynaj 
miemy Piłsudskiego 16 
7181 
e 


4 POKOJE 

z kuchnią, Śpiżarnią, 
nowoczesny komfort, 
I piętro do wynaję- 
cia w wcu. Wia- 
domość w Administra- 
cji, 7226 
POTRZEBUJĘ 
pokój z kuchnią 
łoszenia „Kurjer Za 
chodni* pod „Solidny“ 
7506 


i POKÓJ 
z kuchnią do wynaję- 
cia, Mieszkanie słone- 
czne. Pogoń, Zgoda 3. 
7373 


MARYNATY 


konserwują tylko 
octy Spiessa 


aprzedaż wyłącznie 
w Składzie aptecznym 


M. JAGIEŁŁOWICZA 


SOSNOWIEC 


3 POKOJE 
z kachnią i wygodami 
do wynajęcia Zerom- 
skiezo 12. 7026 


e E 
kuchnia. wygody mo- 
neczne z Reza 0 
nowym domu į ój 
z kuchnią bez wygód 
do wynajęcia od 1.11 
Sosnowiec, Moniuszki 
Nr 2 

3 POKOJE 
kuchnia przedpokój— 
śpiżarka zaraz co wy 
najęcia Daleka «a 

7544 


KUPNO 
i SPRZEDAŻ 
| at = 2 y 


CHRYZANTEMY 
wielko i drobno kwia 
towe po cenach przy- 

stępnych poleca za- 
kład ogrodniczy A. 
Skiba, Dąbrowa Gór. 
uj, Dąbrowskiego 15 
tel, 1-45. 514 


LAMPKI 
NA GROBY 


w różnych kolorach 
leca P. Kołton — 
le Rozwoju, Sosno- 

iec. Modrzejowska 

50 500 


FUTRA 


przeróbki futrzane, 
mitury, palta, mun 

urki szkolme poleca 

na dogodne splaty 


WAJNRYB 


WSKA 3-go Maja 7. jeski 
wODRZEJO dana aE 
Czy starszy mężczyzna ma prawo 

kochać młodą dziewczynę? 


LIE 


Odpowiedzią na to pytanie jest film p .t. 


Czar młodości 


w rol. gł. Sylvia Sidney i Herbert Marshall. 
W nadprogramie: Tygodniki Pata, 


Wkrótce: „BENGALI“ 


Dwie największe gwiazdy ekranul 


KINO ana Sten i Gary Cooper 


„Paate 


w Sosnowen ul. 
Warszawska 2. 


DZIS 


w dramacie z życia emigrantów polskich w Ameryce 


„Noc poślubna” 


Gigantyczne areydzieło filmowe ilustrujące żywot 
i mękę Jezusa Chrystusa 


„GOLGOTA” 


reżyser Juljan Duvivier, — w roli gł Robert Le Vigan, 
Jack Gabin, Harry Baur i inni. 


Paezątek seansów: 16.15, 18, 19.45 i 21.30. 
Uprasza się Sz. P.T. o przybywanie na początek seansów. 


SOSNOWIEC, Redakcja: Piłsudskiego Ne. 4. = 
Tel. 64. Skrytka . 62. i 
A- mîntstracja: Pisndskiego 4. Tel. 73. 


Wiersz milimetrowy jednolamowy: na i-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
| w 
Radzik naczelny przyjmuje 8 


tekście 45 gr; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 106 — 30 gr. za każdy wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 78 mm. za tekstem 55 mm.; w niedziele 


dz 
a 
a 
a 
od godz 11 — 1 tod 6 — 7. $. święta 25%/ drożej. Numery dowodowe platne. Za terminowy druk oraz przestrzega- ; 


Rękopisów radmkcja nie zwraca. 


Uidziely „Narjera Zachodniego - 


nie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada. 


p Łaciń o, — 45. — LAZY, Władysław J 
STRZEMIESZYCE, księg. W. Begiúskiej, — ZAWIERCIE, 3-g9 Ma 
— MYSZKOW, kiosz St. Jaworskiego. 


Lampki na groby 

żalatynowe - szklane 
Palniki į Znicze Po- 
lo” świece 


„SIŁA” 


Sosnowiec, Hale Roz- 
wom, Nalewanie lam- 
pek grobowych. Hurt! 
— Detal! 7471 


^ijepej konserwuje 


ciel: Antoni Olszewski 
Dąbrowa. Sobieskiego 
Nr 7 5949 


ZZOZ 
GABINET MĘSKI 
orzechowy, wykona- 
nie pierwrzorzędne i 
radio 3 lampowe z gra 
mofomem okazyjnie do 
sprzedania. _ Wiado. 
ść w Adminietracji 
„Kurjera Zachodnie- 
gn” 7478 
SZAFY 
z  żaluzją, salonik 
wiedeński. maszyna 
Singera gabinetowa i 
dużo innych gustaw- 
nych przedmiotów po 
leca B. Błotržeweki 
Handel mebli nowych 
i używanych Sosno- 
wiec. 3 Maia 7. 5967 
m 


ZGUBIONE 
DOKUMENTY 


BABKIEWICZ ALE- 
KSANDER zgubił za- 
świadczenie wojskowe 
wydane pzez gminę 
Bobrowniki, 7415 


Magazyn Bławatny | 


M. iępiński 


Będzin, Kołłątaja 36 


poleca: 
Materjały zimowe 
FLANELE 
AKSAMITY 
WEŁNY i tp. 


POSADY 
i PRACE 


FOTOGRAFJE 


na wiecan" 
Fak wykonanie % 


tystyczne Miewkow” 
ska, Sosnowiec Piłsud 


otomany, tapczany, 
tele kanadyjskie. Ró" 


MASAŻYSTKA 


dyplomow ana kd = 
i x 


cznej wiadomości, 
chca zawrzeć  zwłią: 


zamieszkała w Pozos 


— To straszne, jak dzieci są teraz rozmu- 


sezone! 
-- Czy to pani pies? 


— Nie, ale mój rondel.. 


SERYJNE DROBNE 


| md 
OGŁOSZENIA. 


Po 10 wyrazów w każdam kosztują: 
30 drobnych ogł. 20 zi. 
20 drobnych ogł. 13.00 zł. 
10 drobnych ogł. 7.00 zL 
3 drobnych ogł. 4.00 zi. 


Za każdy wyraz dodatkowy do 


ni 2 
BĘDZIN, Małachowskiego ?. — CZELADŹ, J, Dembiński, Staszica 16, — DĄBROWA GÓRNICZA. Krótka 11. — GRODZI 

ELCE, Sieakiewicza aw Jaworski, OLKUSZ, Rynek, kiosk p. a> 
ja 29. — ZĄBKOWICE, kiosk p. Krapy. — 


Kordasze w ` 
ŁARKI, F. Nunberg. 


ie Sapo 2g, 
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